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Cynizm bez maski 
(Kr) Osławiony plan Marshalla, któ­

ry był tak gorąco reklamowany jako 
plan pomocy amerYkańskiej w dziele 
odbudowy Europy, demaskuje się w 
coraz bardziej cyniczny, coraz hal"' 
dziej bezwzględny sposób jako plan 
podboju i kolonizacji tych wszystkicli 
krajów, które poszły na lep dolara. 
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Dania, ~eigia, Holandia przeżYwają 
ciężki kryzys i bezrobocie, a „błog<>"' 
sławione'' dolary marshallowskie, któ• 
re napływają do tych krajów w po• 
staci gotowych towarów zza oceanu, 
hamują własny przemysł, tym bar• 
dziej, 7e Marshall i Hoffman nie p<>"' 
zwalają na stosunki gospodarcze z 
Europą Wschodnią, co w konsekwen• 
cji niesłY chanie powiększa deficyt 
tych państw i zaprzedaje je coraz bar-
6„.iej w niewolę monopoli amerykań„ 
skich. 

________ .._ ________________________________________________________ ...!..._;_-

,,Niech biedni płacą!'' 
Jeszcze gorszy jest los Francji i W:· 

Brytanii. Zaledwie role temu kraje te 
pod presją Ame1·yki, przekr"śliły po• 
rozumienie 4 mocarstw w sprawie de• 
montażu fabryk niemieckich na cele 
reparacyjne i zredukowali ich ilo§ę 
do 682. Marshal! i Clay uznali wów-' 
czas łaskawie, że te 682 fabrYki sa 

to się nazywa polityką finansową rządu Queuille'a 
Komuniści. wyjaśniają przyczyny upadku gospodarczego Francji 

We Francji Zgromadzenie Narodowe 
obraduje pad projektem budżetu. De­
ficyt, do którego rząd zmuszony był 
przyznać się, wynosi 270 miliardów 
franków. Celem pokrycia deficytu 
rząd obraduje nad 10 procentową pod­
wyżką podatków, rozpisaniem dobro­
wolnej pożyczki, a w razie jej niepo· 
wodzenia, podniesieniem o 50 procent 
stawek podatku dochodowego. Nowy 
projekt rządowy zrzuca wszystkie cię­
żary na barki klasy robotniczej i war­
stwy średniej. Wobec ciężkiej sytuacji 
rządu, premier został upoważniony do 
wniesienia kwestii zaufania w czasie 
dyskusji o budżecie. 

podatkowych na warstwy kapitalisty-płacenia za ostatnią wojnę i do finan­
sowania awanturniczej politYki amery· 
kańskiej. Jedynie wypowiedzenie trak 
tatów, w;ążących Francję z polityką 

marshallowską może spowodować ja­
kieś zmiany. Biuro Polityczne wska-

czne· zbyteczne dla pokojowej produkcji 
Biuro polityczne postanowiło po- niemieckiej. 

przeć każdą akcję pracowniczą, zmie 
rzającą do podwyżki płac. W Londynie obraduje obecnie komi-

tet Humpreya, w którym głos mają 

zuje możliwe drogi, prowadzące do ZNÓW POLICZEK 
uzdrowienia stosunków: obrona praw WYMIERZONY FRANCJI 
Francji do odszkodowań wojennych, Wic~ekretarz stanu USA Lovett oświa~-

. d tk • · h i czył. ze wpłynęła nota francuska. w sprawie 
zmnteJszente wy a ow wojennyt I Ruhry. Nota. ta ,nie wnosi nic nowego i ni 
zbrojeniowych, przerzucenie ciężarów wymaga odpowi~'li". 

Ocena sesii O N Z 
W wywiadzie, udzielonym „Gazecie Pol I zu pokoju i postępu społecznego, oraz uwi-

Biuro Polityczne francuskiej partid skiej", wychodzącej w Paryżu, amb. Lan· doczniła głębokie pragnienie pokoju, któ­
komunistycznej w proteście przeciw ge podsumował wyąiki prac tegorocznej re--źywi cały świat. Obecna sesja zakoń­
tej gospodarczej polityce Queuille'a sesji ONZ. Dr Lange oświadczył m.in.: czyła się klęską tych, którzy dążą do pod­
stwierdza, że rozpaczliwa sytuacja Fran „Osiągnięte rezultaty pozytywne są wpra minowania pokoju i osłabienia ONZ, wzgl. 
cji jest następstwem zobowiązań, wy- wdzie skromne, udaremniono jednakże wykorzystania Organizacji Narodów Zje­
nikających z planu Marshalla. Stany próby rozbicia ONZ, znłierzęjące do prze- dnoczonych dla celów odmiennych od 
Zjednoczone usiłują zmusić Francję do kształcenia jej w narzędzie polityczne jed- tych, dla jakich została powołana. 
--------------- nego mocarstwa-Stanów Zjednoczonych. W tym sensie wynik sesji Zgromadzenia 

tylko doradcy Marshalla. Brytyjczy· 
cY milcźąc godzą się na wszystko, a 
przedstawiciel Francji został dopusz· 
czony jedynie w roli„. obserwatora. 
Komitet ten postanowił wyłączyć z de 
montażu jeszcze 300 fabryk z owych' 
682. W liczbie „uratowanych" znaj­
dują się olbrzymie zakłady zbrojenio· 
we „Deutsche Werke", zakłady l{rup· 
pa z Essen I wszYstkle największe że· 
lazne ' I stalowe koncerny niemieckie. 
To pozwoli Amerykanom na podnie­
sienie produkcji stali niemieckiej do 
15 milionów ton rocznie. „4-letni plan 
rozwoju Bizonii" ułożony przez Amery 
kan, przewyższa: o 10 procent dawny 

4-letni plan... Goeringa, który zresztą 
nie został zrealizowany. 

50 km. przed Nankinem! Sesja paryska ONZ wyka:ała siłę oho- General:ego ocenie należy pozytyw~e". 

dz!~~n:~ń::i:~er~7~u:o:::~~: lstvan Dob1 - pr_em.1erem Węg1 .er 
Oczywiście ten ,,wspaniały" plan 

musi spotkać się ze sprzeciwem WszY­
stkich państw „marshallowskłch'', za· 
grożonYch w swych najżywotniej­
szych interesach. Ale oczywiste jest 
również, że amerykańscy podżegacze 
wojenni nic sobie nie robią z tych 
sprzeciWów, bo przecież chwycili moc 
no za gardło sławetną „pomocą'' mar­
shallowską. 

stę w piątek. rano w odległości zaledwie 50 po ustąpieniu La1· osa Dinnyesa 
km od Na.nki'nu. Poda.aa gdy Jedne z oddzla 
łów znisuzyły Iłnlę kolejową prowadzącą do 
rułasta Pukow, inne grupy dokonały licznych 
aktów sabotaioWYch na liniach kolejowych 
na centralnym froncie cblński1m, unlemoilf­
wla.jąc dGwództwu naelonallstTcmema dosy 
Janie posilków drogą kolejową na zagrożone punkty w tym rejonie. 

Naleiy nadmienić, ie miasto Pukow, w któ 
rego pobJiZ.U poJawily się wojska ludowe 
znajdują się na lewym brzegu rzeki Jang­

, Tse, na.przeciwko Nankinu. 
--0-

Fiasko rokowa·ń 
między Szwecją i Anglią 

Szwedzko-angielskie rokowania handlo­
we, które toczyły się od kilku tygodni w 
Londynie zostały zerwane i delegacja 
szwedzka powróciła do Sztokholmu w ce­
lu otrzymania nowych instrukcji. 

--0-

Holandia i Indonezja 
n~e osiągnęły porozumienia 

Agencja ANP ogłasza oficjalny komuni­
kat rządu holenderskiego, kt6ry stwier­
dza, że rokowania ministrów holenderskich 
Stikkera i Sassena z przedstawicielami re 
publiki indonezyjskiej zakończyły się nie­
powodzeniem. 

Na • • cze se Kongresu 
PZi'W nr. 30 w Zgierzu w dniu 

10 gru.dnfa rb. o godz. 21 wyko­
nały :roczny plan produkcji w ilo­
ści i.869-618 metrów tkanin weł­
nianych. Do końca roku bleż. ro­
botnicy zobowiązali się wykonać 

ponad plan dodatkowo 100.000 
mtr. tkaniny wartości 40 milionów 

zł· -

Jak donoszą, przewodniczący wę-1 Wczoraj po południu nowy· gabinet, w 
gierskiej partii drobnych rolników - Ist- którym poza wymienionymi Wyżej zmia­
van .Dobi został mianowany premierem nami nie nastąpiły żadne przesunięcia, zo­
Węgier na miejsce Lajosa Dinnyesa, któ- stał zaprzysiężony przez· prezydenta repu­
ry zrezygnował ze swego stanowiska w bliki Szakasitsa. 
czwartek. 
Tekę ministra rolnictwa, którą dotych­

czas piastował premier Dobi objął również 
przedstawiciel partii droonych posiadaczy 
Istvan Csala przewodniczący centrali spół­
dzielni węgierskich. Funkcję ministra fi 
nansów przejął tymczasowo minister ko­
munikacji Emo Gero. 

W ten sposób prz;esilenie na stanowisku 
premiera, które trwało zaledwie 24 go­
dziny, dobiegło końca. Oczekuje się, że 

nowy szef rządu przystąpi w sobotę do 
pełnienia swych funkcji, zaś nowy gabi­
net w najbliższym czasie przedstawi się 
parlamentoWi. 

e·raterstwo broni ZSRR i Polski 

Szczytem cYnłzmu Jest oświadcze­
nie Hoffmana w Londynie, będące 
pośrednią odpowiedzią na francuską 
notę protestacyjną. Hoffman powie­
dział otwarcie, że 

„żadne europejskie względy bez­
pieczeństwa nie mają znaczenia, je­
śli się je porówna z pieniędzmi, któ· 
re St. Zjednoczone wydają każdego 
tygodnia na „odbudowę Europy". 
A już powszechny śmiech wywoła­

ły w Londynie wywody Hoffmana, 
W d&~ 30 rocznicy założenia Wojskowej walk wyzwoleńczych przeciw wrogom fa- Że 3 przedstawiciele trustów amery· 

Akademii Radzieckiej im. Frunzego, szef szystowskim. W chwili obecnej obie ar- .kańskich, którzy zbierali dane dla re­
polskiego sztabu generalnego gen. Włady- mie prowadzą nadal walkę o pokój, demo- wizji programu demontażowego, „nie 
sław Korczyc wysłał depeszę gratulacyjhą krację i prawa całej ludzkości. kierują się interesami swych firm". 
na r~ce komendanta Akademii. Armia Radziecka jest nie tylko sprzy- N 'b d ·e· b t " , 'd 

"' mierzeńcem, ale skarbnicą wiedzy wojen- aJ ar zt J " ezs ronny wsro 
Gen. Korczyc stwierdził, że więzy przy- nej i ostoją obozu demokratycznego. Gen. nich jest na pewno C. E. Wilson, pre· 

jaźni połączyły nierozerwalnie Armię Ra- Korczyc zakończył swoją depeszę życze- zes General Motors, którego udział. W 

dziecką i Armię Polską. Więzy te zosta- niami dla dowódców, wykładowców i stu- zakładach samochodowych Opla wy· 
ły zadzierzgnięte przez tradycję wspólnych chaczy Akademii. nosi zaledwie„. 30 milionów dolarów. 

s·'kOfY-"'f'W"e'łii"a"-d"fcl-"'P-OiS-'I 
Pomyślny wynik rokowań handlowych z Argentyną 
Toczące się od pewnego czasu w I clearingu towarowego. Układ 'Przewi· j wy o charakterze odmrożeniowym 

Buen?s Aires rokowa~ia. w celu zawar duje, .ż~ ~olska . cfo~tarczy Argentyn!e zwalniające nasze należności, które n~ 
cia pterwszeg? po WOJnle ~ładu han- po~azntejszych 1lośc:1 węgla, a ta~ze skutek zmian w reglamentacji dewiz~ 
dlowego pomiędzy Polską 1 Argentyną papieru? ce~entu I Innych produktow. wej w Argentynie nie mogły być 
- dobiegły końca. Według pierwszych W zamian importować będziemy z Ar- ostatnio transferowane Cło Polski. 
wiadomości, jakie otrzymano w Minis- gentyny ~kóry bydlęce, .. wełnę, tłusz- Momentem istotnym jest, że wzajem 
terst~ie Przemysłu. i Handlu w Vfar- cze, garbnik quebracho.' l~ne arty.kuły. ne zakupy, które dotychczas musiały 
szawle, układ~ po~p1sany V: tych dn.1ach Układ polsko-~rg:ty~k1 przewiduje być opłacane w dolarach USA, Qędą 
w Buenos Aires 1 reguluJąo/ wzajem- obustro~e ułatwienia finansowe natu- obecnie rozliczone w clearingu. Odbije 
ne stosunki handlowe pomiędzy dwo- ry technicznej. się to niewątpliwie korzystnie na wzmo 
ma państwami. O.Party jest na zasadzie Jednocześnie załatw.fono pewne spi;a żeniu naszych obrotów: z. '.Argentyna.. · 
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Naiszybci_ej na świecie Prawie miliard zlotr,ch 

Z b d . I • t wpłacono na budowę 

U O W a I m O S WspCS'lnego Domu 
· Z dnia na dzi~ń w cora.z wię~ tempie 

rośnie suma wpl;a\t na Współrny Dom. Czyn 
· • · przedkongrłl!WW'Y 11 zibJiZa.jący się termłn hl-

ro b otnlCY. polscy na trasie W-Z. - Wspaniale :~~:f:0ak~~n~~:~:ręły na ogromn• 

osiągnit1cia Czynu Przedkongresowego I,~~.:::::""'':."::~~"":.:.:..= 
W d · · ' · · ' . . · . . · 1 które zalegałyby z V nadsyłaniem wpłat, Wy. . . mu wcz·oraJszym 'krotk1e depesze dązyc, aby byiła wykonana na czas. ców socjalizmu oraz najwyzszych doitOJ pełniło swe zobowi'ą~nia województwo ~-

doniosły nam o nowym wspania1ym CZ'>' Pracowano na ! :zmiany przez 24 go- ni-ków Państwa. sza.wskie a jedynie woJ. łódzkie i IJj'a.łostoo. 
nie przedko>11gresowym robotników poi dz,i1ny na dobę .. W efekcie ostatni ele- P.od portretami umieszczono Godło' k~~ ~iie wyrówna~ J,~zeze w: całoici sw:roh 
skich. 75 dni :zamiast pr:zewidrianycti ment mo·stu oo1kną-ł warszawskJ.ego brze Państwa, spoczywające na skrzyżowa- miesJ.ęcznych ra.t. Na~<?miast ilnne wo;iewóds 
120 trwa~ budowa m01;tu Slą$ko • Dą· gu o 66 gÓd:d,n przed tym ostatnim ter· nym kilofie 'i szpadlu. / ~~ 20 P=~;1i;00:z!_~ S~~=; 
browsldego, który połączy Warszawę z m~~3.an. Nad trybuną powiewał transparent z nll. ubiegły okres ~urny~ • 
Pragą na -~rasie W - Z. , 'Czyń Przedkongr~wy przyczynilł się napisem: „Ci!eśe p~'downikom pracy, Ogółem na. dz.ień 1 g'"1!dnła. br. stan zbiól' 
.. Je~-na,kże te.n ~''.elki Czyn rob~tn- ikólłi, I :mac~nie do ułatwienia prac nad wykoń bohater~ odbudowy ojczymy. Ich miej ki na fundusz ~udowy-Centralnego D?!»u Zje 
1inzyrnernw, hutmkow i wielu, w1e/1:..: ·in- cze-niem budowy trasy w przyszłym ro· sce w prerwszy-m szeFegu Zjednoczo- dnoozoneJ Pji.rtn Roboiłniczej wyw.osł -
nyeh pracowników, którzy przyczynili ku Montaż mostu i szybka budowa tu- nych Partili". 826·6820723 zł. to z,naczy przekroczył 0 blisko . d . . f • • • • • k s· ł d 10 proc zadekla:rowa.n,e 'P.a. tell okres smny. się swą pracą o powstarna lflowej arte I nelu są os.1ągntęc1em niespoty· anym w 1a o-czerwone i czerwone sztan ::i- • -o--..--
rii komuni·ka_s:yjnej, sta't s·lę tzy•mś więcej\ P1olsce. ry zatlmięto także_ na tunelu dojazdo-
niż wypełn&en·tem wbow:iązania pr:z,edkon l Wy.konanie k,ons·trukcji noś,neJ mostu wym i osiedlu mariensztadzkim. Robotni 
gresov-1ego. Czyn 1en jest dowodem, ie I od 20 wrześ,ni.a do 6 grudnia jest rekor· cy „Beton-Stafu" ni,e porostałi .w tyle za 
zjednoczenie ca'be.go nar.odu we wsp.ól· dem świato·wym. swolmi kolegami z mostu. Szli ramię w 

Poznaj wroga! 
Każdy powinien wysłucha~ 
pogadanek o gruźlicy i jej 

zwakzaniu ' 
:nrm wysiłku może zdziłałać cuda ·I zje· Zanotowano w ciągu jednego z dni ramię. 
dnoczenie to reaHJiuje cate spo-:eczeń· roboczych zamontowanie 210 ton kon· W oświetlonym dużymi lampami tune 
stwo, p.-01pięraJąc go faktami. strukcji. lu, gdzie niedawno co zakończono usu-

Historia rekordowego wy·konania prac W kilka godzi-n po wykonaniu ostat- wa·nie ziemi, kładą już płyty pod jezd- W ubiegią środę cdbyło się zebrani'e 
przy budowie mostu przedstawia się na nich prac w nowoprzekopanym tunelu nię. Roboty tam trwać będą przez całą lekarzy łódZjkich, w celu zorganizowa­
stępująco: trasy W - Z, przebiegającym pod uli- zimę. nia cyklu pogadanek O\ gruźlicy w cza.., 

Wedł:ug harmonogramu robót konstru- caml: Krnk·owskie Przedmieście, Miodo Wspani.a'!le. osiągnięda robotnFków, .sie trwających obecnie ,,Dni przeciw:• 
keja nośna mostu miała być ukończona wą i Serntorską odbył się wiei~! wiec pracown~ków teGbniQny<:h ł łnżyinlerów gruźliczych". 
na 15 ·stycmia 1949 r. W związku z Kon- p1r.acownilków trasy .W - Z, na którym 4 trasy W - Z oddziiaływują swym przy· Lekarze zobowiązali się wygłosić po-. 
gresem Zzjedinocz.enia Partiri Robotni· tys1iące zgr·9madz0nych r,obotnUców i klade-m na ca:Y kraj, budzą. wiarę we gadanki w tych instytucjach, w ktÓ4 
czych uchwalooo, że do dnia 1 grudnia !inżynierów zamanifestował10 wykona.nie w·Jaisne s,iły, wskawlą, do jakkh wspa- rych są zatrudnieni w charakterze la-. 
zostaną wykonane cztery przęsła mostu, z.obowlązań przedkongresowych. nlałych czynów zdomy jest nasz lud. z karzy szkolnych, przemysłowych, zaiot 
a więc 2 tygodnie p~ed termi,nem. Stumetrowy_ oddnek, stanowiący poło łdasą robotniczą na czele. Potwierdza- kładowych itd. , ' 

D.zięki wytężoin~j pracy zgranego ze- w_ę tunelu odil-grodzony był, przepierze- j~ one WreSl:de, że coraz siybs:zym k~o- Komitet „Dni ' przeciwgruźliczych'' 
spot.u „Most,?stalu ~- pr:aca rz•ositała ukoń· rn.em. Powsta•ą w te~ ~posób salę .oroo-11<>~-e.m idziemy do nowege, lepszego zy-. -zwraca si-ę z apelem do społeczeństwa, 
~zona w dm1u 19 h~'°pada. Jeszcze 4 brono trainsparentam1 1 portretarm twór c.ia. aby licznie zgłaszało się w celu wysłu· 
l?stopa·da P'Ostanow1ono wykonać ca- · · 
ło " k t k ·· ' · d · ' 8 d M I d • k • z • d • chan1a pogadanek, orgamzowaDtYch w. 
ni!~ ja

0

k~~r~i~~ ~~:~~ł~ s~~~n że gr~ak ko z1ez u c· ZCI J,e' n oczen I a Poszczegó~nych zespołach. Spoil:ecze~ 
~~~tk~;:,~:.~śc~'i~~~~l~i~t,racy przekro- I , ~~;~ m~~!.e~ozn~ćk;°;1:~~~lo ~~:& 

Na caJ!onocnej :konferencji p.rzodowni· Wzmożemy wysiłki, n'e będziemy szczędzili trudu ofiar, musi ~owtedziec się, Jak należY,. 
cy pracy J kierowniey bud-owy podjęH z tym wrogiem. walczyć! , ) .: 
się rnzpocząć pracę i ·wszelkimi si!llami „O.oceniając donloslośc fak1u histo· I wyis.zego podomu ilntelettuałnego t :za _ / 7 

------------------
1ryanego, jakim }est Ijednoczenie obu wodowego. _ · PANSTWOWE ZAKŁADY 1 1 

Konkurs ll.te·-·,ack1· parli!' tobo:fńi~ych, ' p·r:zy;rctel«amy Wspól P.~agnt-emv. vteJś~ w ~ Pofs.JtJ -so- PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO I. ,, 
nie wak:zyc. az do c~owitego zwyclę- cJ~f-lstycmej 1ako śwlaidoml ~ zdolni d·o w Rudzie PablanlckleJ, j 

ku czci Zjednoczenia st#& socjah.:zmu, , sołrdaryzują~ ~tę •· jeJ rotbudowy obywa1ele_ i dlatego · · ·ni. Pabia.nfeka 184•186 ł 
Dla uczczenia historycznego faktu zjedno c~ow? ~ d«:mokr~czną mlo·~z1ezą Gre- przyr:zekamy nie. szaędrl.e sił i trudu dla poszukują od zaraz: "· ' . / 

czenia. nrohu robotniczego w Polsce - Za- qf, H1sq>ian11I ~ panstw k~lomiałnJCh, wal pogłębienia naszego po!Zliomu lkleol·o· 1) 2-ch elektryków - monter6w In· 
rząd Główny Z~ku Zawod11Wego Litera- c:zących rz UC•IJSldem kapttaUzmu • gicznego. stalatorów; 1 

tów Polski.eh ogłam,a konkwrs otwarty na Tymi S·łowy rnzpocz~na się .rezolucja; _ ~ _ 2) 1-go elektryka (słaboprądzlsb:) na _, 
powieść. BMązana z r;aqa.dntenfa.ml, które uchwl!llona na uroczystej mmi.Jfestecji Prag,nąc przyczynić S'lę ~ rozt5udowy S) ~:~!0~ci!'t:ma~~owlanero do t 
~=.:r~ Istotne dla zJednoczen!la ruchu ro młodzdeży szkó~ ośrodka szkoleni I!! za· naszego ośrodki!! szkoleniowego, przy· nadzoru robót we . własnym za· ', 
Sąd konkursowy Pl"&Y'ma trzy nagrody, z wod-owego fabryk przem. metalowego rze•kamy poświęcić przy pracach ~udo· kresie; , 

których pierwsza wynosić będzie 250.000 zł. im. T. Du racza, zrzeszonej w samorzą- wlanych nasz':9° gmachu po 6 dniówek I 4) pracownika z praktyką budowla- 1 
druga. - 150.000 d. trzeeia. - 100,000 z.ł. Ni~. dz-ie ucziniows•kim 'i ZMP. r,oboczych 1caiidy. • ną do referatu inwestycji; . 
7..ależni'e od p:rzyzn.anych nagród Zarząd Gło „ . . , _ . . 5) 2-ch majstrów tkackich; 
wny ZZLP gwa-rantuje wyda.nie prac nagro. W rezolucji tej czytamy. dalej. Dla tzadokume:ntowarna naszej goto- 6) technika włókienniczego z dlut-
dzonych, . „W przekonaniu, że przyszłość Polski wości do zrealizowani.a przyrzeczeń, 1 szą praktyką na stanowisko za. 

Ostateczny termin na.dsyłal11ła pra-c kon- SOCJ'alistycznej w dużej· mierze zależeć nrz.emaczamy zdobyte wspóhną pracą 1 stępcy inspektQra kontroli tech-
kursowych (na a.dres Za.nądu Gł. ZZLP .- będzie od wkładu, jaki wniesiemy w poza godzinami nauki warsztatowe-j_ pie 7) 50~ciu tkaczy(czkl) wykwalifiko-

,... 

1 

nicznej; 

Wars_zawa, .Snila-deekich 10> upliywa. z dniem jej· ustrój' i życie - pr:zyirzekamy: wzmóc niądze w kwocie 200 OOO zł na zal(up wanych. 1 pazdziern1ka 1949 roku. . • • , · · , 
Skład sądu konkursowego zosta.nde ogłoszo wysr·łkl nad kształceniem i f\OZWojeim na nowej obrab1ark.l dla wars.itatow sx«o· 1 Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per-

ny w terminiie ·późniejszym. , sz,ego umysru dla . os,iągnilęoiia jak na]· lenio•wych. sonalny. 12131-k . 
Codzienna nowelka ,,Ex-oressu" - Interesujące!... Za1nosi się na wiei- patrzeć!. .• O, z-nów ktoś wyis,koczy'l„ 

A 
ką sensację!.„ Gadaj pa-n dBlejl - wrze - Więc rnzem cztery os,o'by? 

merykan, ska prasa szcza'ł podnieoony redaktor, - Zaraz, zaraz.„ Znów kto§ zll!ltujs 
- Strażacy przerzucają drabi1ny na na bruk„. 

trze, Ble w tej chwili ~mienie ogamę- dach sąsiednie90 do~u i chcą prz.edo- _ - Ilu? -\ O waż·nych .polityicmych zdarzeniach 
chicagowska gazeta Jurora" pisała w 
dwóch zdaniach. Natomiast jej Właści­
ciel .i naczelny redaktor miał ambitję, 
aż.eby w, prowadzonym przez niego piś­
mie 1op1s morderstwa dokonainego na 
sędziwej staruszce przeli 'dwóch - mło­
dych zwyrodnialców wypadł ja•k najbar­
dziej efe,ktow.nie - ażeby . wywiad z 
gangsterem, który minutę potem miał 
skończyć na ·krześle elektrycznym, na­
prawdę mrozilJ: krew w żyłach czytelni­
ka, 1i ażeby fotografia siekiery, przy pa 
mocy której pewien oryginalny osobnik 
ułatwił całej rodzinie przedostanie się 
na drugi ~wiat, umieszczona została w 
najświeższym numerze pisma na miej­
scu honorowym, to Z'naczy na pierw-
szej stronie. · 

W tej chwili uderzyło mu serce, bo 
oto, kiedy wizął d-o ręk· i słuchawki, us:Jw 
szał och.ry-pfy głos reportera Deneya, 
który komunUikowai mu: 

- Panie redaktorze„. Jestem na miej 
scu wypadku... w olbrzymim drapaczu 
chmur zajętym częściowo przez fabryki 
wybuchł pożar„. Stoję w oknie na prze· 
ciwko ~-wszystko Widzę z całą do,kład-
nością. · · 

- Gadaj pa-n bj pan widzi I„. Ja będę 
notował! - z.awołała redaktor, 

- _Pożar wY:DUchł na .oietnastvm oię-

ły już piętro szes-na•ste„. Dwa najwyższe stać się na osiemnaste piętro płonące- - Dwie osoby ... •kobieta l mężczyzoef. 
piętra są na razie je·szcze nie narusz.one„. go domu„. Ale już za późno.„ Ogień o- - Czy stoi ktoś jeszcze w oknie? . 
R·uch uliczny rntamowany ... nadjeżdżają g~mął już ~órną c~ęść. gmachu i p'łomie - · Nie!„. choć zaraz, zaraz ..• imowłl 
auta straży pożanwj.„ Ale oddzi,alłówl me st~zelaJą w. gorę Ja!< f9ntann.a ... Na jakaś młoda dziewczyna!. .• przeb11ha s.f1 
Zaraz policzę„ • .raz ... dwa ... trzy„. czte- .dwudziestym F1ętr:e są. tez ludzie„. ?· przez ogień i usiadła na oknie ..• z,suwa 
ry!.„ W akcj'i biorą udział cztery oddzia- ~ropne _sceny ..... Ci l-~dzie c~yba zwar.iu ~ogi, rękoma pr.z.ytrzymuje się gz}Amsu.~ 
ły. Przystawiono do domu dr.abiny, któ- ją!... Widzę dwie dziewc:zY_nYI... . O,bie I spada.„.' O Bozel • -~ 
re, niestety, sięgają tylko itrzy-nasteg·o skoczyły ~a o~no!„ . . Za 01m1 pł~mie1;1!... - Więc razem ile osób? Siedem?. ....i 
pię_tra„. W powi.etrz~ pe'hn~ dymu!... Wi· O~e z~apały się framugi ok-na 1 zwisły r~ecz.owo spytai redaktor. - Czyi pan 
dac czerwone języki ognia„. Słychać nad ulicą.„. . Ił! się nie omylił?... Zaraz przystępujemy, 
gwizdki strażaków i trzask walących się dNaglf gl~s r~por~era uc~ch h Rek~aktor do montowania nadzwyczajnego wyda.: 
murów, krzyk·i ludzi !„. Diabelski hałas i u erzy ~a cami 0 rzeg s ·UC aw .1· nia„. 
młyn!„. Hal/9, s~yszy pan? - Panie Deneyl.... Hallo!„. C? się sta- .„Pół godziny potem ukazało fsię na 

- Słyszę, ~adaj pan dalej! ło z tym dwoma dziewc.zętami?„. . mi~ście nadzwyczajne wydanie „Furoiry," 
- Co chwila wynoszą na rękach ko- - Zeskoczyły zabrzmiał gios repor- a Jeszcze w godzinę późinieJ redaktor. 

bi~ty.„ Niektóre z nich. zabiera natych- tera. . . prze:rzucając. iinne nadzwyczajne rwyde· 
m1as! karetka pog?tow1a ra'.unkow_ego„. - ~e~koczyiłly na .ulic~? Parn~ Deney nla mnych pism chicagows'k.ich, którEJ 
Z okien ósmego piętra, gdzie :majdowa zanosi się na seinsaqę p1erwszeJ klosyl.. czerwonym 9rukiem oznajmiały o strftt 
ła si~ "".ie/ka w~tw~rni-a żar~wek, wy- Wy~amy nadzwyczaj-n~ dodatek! Do- szliwej katastrofie pożaru, podskoczyt 
chylaJą s·1ę robotnicy 1 po drabinach spu- stanie pan dolara za kazde następne sło nagle na fotelu i zadzwoni1l!. ·, 
szczaj~ się n~ dół... Do.wia~uię się, że wo!.„ Gądaj pan dalej, co widzisz. _To niesłychane! - · wrz.asnął na ss 
pc»ow1e drOQJ, ~rwała się winda i. zata- . - Dach trzeszc~y ... ludzie .uciekli ~ u kreta,rza redakcji, który zjaw.ił się w 
mowała przejsc1e do górnych pięter.„ l1~y ... po:osta'ło Je~zcze kliku straza- drzw1a·ch. - .„Co ten Deney sobie m-v­
Zaraz„. o. co _pan yyta? Czy w.szyscy są kow - ciągnął dalej s!J:abym głosem re ślil On zrujnował pismo!... Wszystkie in• 
uratowa:ni? Nie w :eml.„ O, Bozel - z.a- porter. ne pisma podały że zginęłlo osiem o. 
łamał się ~łos reportera. . ~ Do okna cisną się mowu zacyś lu- sób; a my, że tylko siedem!... To jest 

- Co się stałlo? - wrzasną~ do apa- dz1e... . lekceważenie sobie czytefni•kal iTo jest 
ratu reda·kt?r. . · . ~. Co dalej? Hallo!„. Deney, co się zubożenie go o jeszcze Jeden 'dresz· 

- Na ?Sl?m~a.stym p1ę'.rze w, oknie u- dzieje?„. _ . czyk„. Wypłacić natychmiast Deneyowl 
~azały się Jak1es pos~ac1e„. Biegną ~d - Jakiś .robotnik zeskoczył w· dółl... jego należność i wylać go na zbity pyski 
Jednego okn.a_do· drug1eoo 1 wvmach~Ją została z n~eQO mi.azga}··· Za chV.:ilę to ~ie je;it reporte.r,_ na®lącz_s·i~ dQ~ 
ręk9ma .• i _ ! dadl .zawall s1el.. N1e. nie. mogę dłuzeJ rządnene5. clsmaf~ r-- --
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PRZYGODY WICKA I· WACKA 

WACEK: --:- Ale ślisko! Jak w polity­
ce! Nie wiem, czy do domu te ogórki 
don~osę ... Zawszę muszę to, co najcięi:­
sze odwalać! Taki już los!.„ Hopi Rety, 
bo gruchnę!... 

Obrazki łódzkie -
Góra 

która spadła z ·dachu! 
Bardzo lubię góry. Zwłaszcza simą. Bo ezy 

może być coś piękniejszego, niż taki masyw 
pokryły śniegiem? A cóż dopiero przy zacho 
dzie słońca, kiedy śnieg na zboczach jest 
czerwono - zloty! Wtedy można godzinami 
·tylko patrzeć, patrzeć, patrzeć„. 

Miałem więc zamiar pojechać na święta w 
góry, aby zaznać emocji, nasycić wzrok pięk­
nymi widokami. Ale zrezygnowałem. Nig­
dzie nie WYjadę. Bo po co, jeśli wszystko 
mam na miejscu, na swoim podwórzu! 
Właś'nie siedzę w oknie swego mieszkania 

l wyglądam. Przede mną - góra. Wielka, 
potężna. Snieg- wprawdzie Już stajał, ale za 
to u jej podnóża utworzyło się rozleg'łe, rra­
jące tysiącem odblasków I eieni bajoro. C~ 
w rodzaju naszego Morskiego Oka. 

A na wierzchołku g-óry sterczy oryginalny 
Cłziurawy rondeL Na zboczach zaś, niby regle 
wznoszą się pionowo stare rury od komina, 
kilka butelek po czystej monopolowej. bam­
bosz z lewej nogi I dwa zakrzywione pogrze­
bacze. 
Skąd się wzięła ta wspaniała góra na mo­

im podwórzu? Przecież nie utworzyły Jej 
ruchy tektoniczne skorupy ziemskiej ani na­
gły wybuch wulkanu! 
Mogił za granicą robić sztuezne dzieci (po­

dobno!), ezemuź więc u nas nie możnaby 
stworzy6 sztucznych g6rT 
Otóż I stworzono. A zaczęło się wszystko 

tak niewinnie. Po kilku miesiącach czekania 
przyszli robotnicy przedsiębiorstwa budowla 
no - remontowego, aby naprawić nasz sfaty­
gowany dach. Pracowalf coś kolo dwóch ty­
godni. Cały dach pokryli papą., a na podwó 
rze zrzucili kilka wozów piasku, gliny, sta­
rych cegieł I rozmaitych gratów, które zna­
leziono na dachu I na strychach. 

Potem jeszcze dach posmołowali I - poszli. 
Dozorcy oświadczyli, ie zaraz po południu 
przyjedzie · „płacforma" 'i zabierze ten cały 

„majdan". Ale „placforma" nie przyjechała. 

Ani zaraz po obiedzie, ani nazajutrz, ant po 
tygodniu. 

Góra, chwalić Boga, stoi już siódmy ty­
dzień. I bardzo dobrze. Bo jakiż to piękny 
widok! A co za wrażenia artystyczne? Wczo­
raj np. synek sąsiada wskrobał się na sam 
wierzchołek i - ryms, rozbił sobie głowę o 
kant rury. A onegdaj wieczorem sąsiadka, 

wychodząc z wiadrem pełnym pomyj, pośli­

męła się, przekoziołkowała po g-órze. Już 
dawno nie przeżywałem tak silnych wzru­
szeń ... 

Teraz czekam, aż spadnie gęsty śnieg. Ku 
pię narty· 1 codziennie będę się zaprawiał na 
mojej górze. Lekarze nie bez racji twierdzą, 
!e sport to zdrowie. 

A adresu wam nie podam. Nie ma głupłch. 
Bo wiem, co byście zrobili. Wzięlibyście, jak 
to się pospolicie mówi, za łeb p. p. Podolskie 
go I Młodzika, właścicieli tej firmy, która 
wykonała roboty remontowe I zobowiązała 

się natychmiast wYwleźć wszelki gruz. I co? 
Panowie przysłaliby „placformę" ł ludzi, lu­
dzie rozkopaliby moją górę, a Ja znowu nie 
miałbym ani pięknego widoku, ani wzruszeń 
artystycznych. 

Niech więc sobie góra nadal stoL A po 
trzech latach, w drodze. t. zw. „zasiedzenia" 
przejdzie na własność dozorcy. Zaś nasz do­
zorca to człowiek sprytny I bardzo obrotny. 
Na pewno uruchomi dla wygody lokatorów 
kolejkę linową! (och~. 

Program radiowy na niedzielę 
Ciekawsze audycje 

12.04 Koncert repre:zentacyjny. 13.15 Kon 
cert. 14.1-0 Piosnka robotnicza, 14,30 Na swoj 
ską nutę. 15,30 Powrót Józefa. 15,40 Moja oi 
czyzna. 16.00 Muzyka poważna, 16,45 Nowe 
książki 17,00 Koncert ro1rywkowy, 18.00. Re 
cytacje konkursowe. 18.15 Reciłal fortepiano 
wy. 18,35 Melodie świata 19,00 Teatr Ete­
rek. 20 OO D2liennik wieczorny, 21.30 Na mu­
zycznei fali. 22,10 Muzyka taneczńa. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 

WACEK: - Jak pragnę czkawki! Co­
raz gorzej! Teraz to już prawdziwy bu­
gi - ługi I Akrodebatą na starość zosta­
nę, czy co? O psia z przeproszeniem! 
Znowu raz!.„ Ojej!.„ 

WACEK: - Całe szczęście, że donio­
słem, ale drogę miałem prawdziwie ży­
ciową! Ledwie żyję! 

WICEK: - Boś ftiamaga! A cóż to sło­
ja nie mogłeś unieść? 

Jul za dwa tygodnie ••• 

WACEK: - Uniosłem! Ale Jak go nio­
słem! Powiadam ci i tak, i tak, i tak !... 
Ranyjulekl.„ 

WICEK: - O oies·ka z oaórkamil P·o-
coś s-łlojem machał?!... .-

, 

Łódź przed świ~ta m • 
Ożywiony . ruch w sklepach. - Luksusowa mijka w każdym 

przedsif!b;orstwie. - Niczego na świeta n1e zabral<";e! · 
Jeszcze tylko dwa tygodnie dzielą Piotrkowsklej i Daszyńskiego. Bogaty 

nas od świąt Bożego ~arodzenia. W zapas mebli topnieje z godziny na go­
sklepach panuje już ożywiony ruch. Bo dzinę, a przemęczony personel nie mo­

chociaż jeszcze zbyt wcześnie na za- że sobie poradzić z nawałem pracy ... 
kup wiktuałów świątecznych, za to • • • 
najwyższa już pora pomyśleć o uzupel- Państwowa Centrala Handlowa w 
nleniu garderoby, o bieliźnie o obuwiu. Łodzi postanowiła w ramach zobowią-

Przez szeroko otwarte drzwi domów zania przedkongresowego uruchomić 

towarowych wysypują się na ulicę lu- na terenJe naszego miasta do dnia 15 
dzie, obładowani wielkimi paczkami. W bm. 10 nowYch sklepów detalicznych z 
okresie przedświątecznym ,,.idą" dosko pełnym asortymentem towarów, wy­
nale nawet... dywany, kilimy, firanki ł twarzanych przez państwoWf przemysł 
meble. Wystarczy popatrzeć co się 11pożywczy. 

dzieje w filii PDT przy zbiegu ulic Sklepy te powstaną głównie w dziel-

Snietnóezk10PóiYŁó'dZi 
Tak źle1 a tak za drogo ••• 

· Samorząd łódzki Jest w nieJ.ada kło· 

pocie, zastaqawiając się ja•k rozwiąza~ 
sprawę usuwania śniegu z- terenu mia­
sta. 
Rozważane są dwie koncepcje. We­

dług pierwszej śnieg ma być wałowany 
przy krawę:iinikach ulic I wywożony tran 
sportem miejsk1im przez Zarząd Nleru· 
chomości ł Zalc!iad Oczyszczania Miasta. 
Takie rozwiązanie sprawy pociągnęło· 
by jednak za sobą wielomilionowe wy· 
datki, wskutek czego powa:bnie został· 

by uszczuplóny fundusz Zarządu Nieru­
chomości, przemaczany na remont do 
mów. 

Druga koncepcja przewiduje „status 
quo" tj. pozostawienie dotychczasowe· 
go systemu. S·nieg ma być wywożony 
tylko z reprezentacyjnych placów miej· 
skich, natomiast z ulic I sprzed domów 

- będzile zgarniany na podwórze. 
Ten oszczędnościowy system oczysz· 

czania miasta ze śniegu jest bardzo nie 
wskazany ze względów Z'Clrowotnych. 
Z chwilą bowiem zawa.Jenia podwór2 
śniegiem - utrudniony będzre dostęn 

do kloak I w rezultacie, jeśllby opady 
były duże, beczkowozy ZOM-u nie będą 
mogły w porę i systematycznie wywoz1ć 

fe ka.fili. . 
M~oby to mleć fatałne następstwa 

w okresie ·wios·ny, kiedy nieczystości z 
kloak r.ozleJą Silę po podwórzach I ście· 
kach ulicznych. 

Dlatego też Zarząd Miejski nie Jest je 
szcze zdecydowany jak rozwiązać ter 
problem. W sprawie tej odbędzie się 

w tych dniach specjalna konferencja , 
na której powz·ięta wstanie odpowied­
nia decyzja. (k) '. 

UdoAodnienie dla świata pracy 

Sklepy spożywcz.e PSS-u 
pracują bez przerwy na dwie zmiany 

Pów<:zechna Spółdzielnia Spożywców 
w Łodzi wprowadza · ostatnio bardzo 
pożyteczną innowację, uruchamfając 

swe sklepy spożywcze na dwie zmiany. 

Już około 20 sklepów PSS-u pracuje 
bez przerwy od godz. 6-ej rano do 8-ej 
wieczór, zaś od nadchodzącego tygod­
nia bez przerwy obiadowej będzie pra­
cowało dalszych 20 sklepów· 
Ludność Łodzi bardzo jest z tego za:.. 

dowalona, może bowiem o każdej po­
rze dnia udać się do sklepu i załatwić 
swe pilne !"prawunki. Obroty sklepów 
pracujących na dw:e zmiany wzrosły 

poważnie. Przeciętnie sklep spożYw· 

czy PSS-u miał dziennie około pół 

miliona zł'ltych obrotu, obecnie po tej 
zmianie obrót przeciętny wynosi około 
1 miliona złotych. Zaś Dom Towaro­
wy przy ul. Piotrkowskiej 100 zwięk­

szył swe obroty do 3 i pół milionów zł. 
dzienn;e. 
Korzyść jest jeszcze taka, że PSS 

może stosować tańszą kalkulację cen, 
albowiem koszty handlowe przy takim 
systemie pracy są o wiele mniejsze. 

Nie traci też na tym nic personel 
sklepowy, bo nikt nie pracuje dłużej 
niż przew:duje ustawa, a w godzinach 
mniejszej frekwencji pracownicy mogą 
nawet korzystać na zmianę z przerw 

nicach robotniczych Łodzi. Do końca 
rb. PCH uruchomi jeszcze pięć detalicz 
nych sklepów spożywczych, a z począt 
kiem 1949 roku dalsze placówki. 

• • • 
W dniu wczorajszym delegacja kup-

ców zwróciła się do PCH, prosząc o 
przydzielenie także i prYwatnym skle­
pom SO-procentowej mąki pszennej, 
która w okresie przedświątecznym cie­
szy się wf eJklm powodzeniem. 

Prośba potraktowana została przy­
chylnie. Już od wczoraj hurtownie 
PCH przy ul. Kilińskiego 88, Piotrkow­
skiej 238 I RzgowskAej 7 4 sprzedają 

prywatnym kupcom luksusową mąkę 

w doWolnych łloścfach. 

• • • 
Zapasy żYwnoścl są tak znaczne, że 

nie ma żadnej obawy, aby czegokol­
wiek zabrakło na zaspokojenie świątecz 
nego apetytu łodzian. Mąki i cukru nie 
ma już gdzie magazynować. W tym ty­
godniu nadejdzie do. Łodzi 26 ton mar­
garyny, którą PCH rozprowadzi po­
przez własne sklepy oraz spółdzielcze 

PSS-u i prywatne. • 
Na składzie znajduje się pół miliona 

jaj wap~nnych po 20 zł sztuka. Przy­
gotowano tonę rodzynków, olbrzymie 
ilości owoców suszonych, figi, czekola­
dę, cukierki. 

* • • 
Okres prosperity przeżywają nie tył 

ko wielkie domy towarowe, ale także 
prywatne sklepy śródmieścia. Tutaj 
przychodzą w zasadzie dwie kategorie 

kupujących. Ci, którzy nie wiedzą, że 
ten sam towar można nabyć taniej w 
domach towarowych i tacy, którzy po­
szukują artykułów luksusowych, nie 
sprzedawanych w wielkich magazy­
nach. 

Prywatne sklepy odw;edza jeszcze 
jedna dość liczna grupa klientów. To 
zwolennicy „targowania się". W PDT 
ani w Domu Toawrowym PSS-u nic 
nie można „utargować", bo ceny są sta 
łe. I chociaż męska koszula kosztuje 
np. w PDT 980 zł. a w prywatnym skle 
pie I._3?0 zł. to jeśli ktoś wytarguje się 
· kupi Ją w prywatnym sklepie za 1.200 
zł. WYchodzi zadowolony z „okazyjne­
go" kupna. Cieszy się tak długo, do­
póki nie dowie się od znajomego, że ten 
kupił to samo taniej w PDT i ... bez tar 
gowania się· 

. ~le - trudno. Płacić trzeba prze- • 
ciez za każdą przyjemność. Nawet za 

na posiłek. - · ~ ,,rozkosz" potar~owania się.„. (x) 
--·„--~ 
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·Porwanie Sabinek 
w teatrze „Osa" 

Poziom teatru „Osa" podniósł się bardzo 
wybitnie i to nie tylko dlatego, że sympatycz 
ny ten teatr przeniósł się z ·parteru na pier­
wsze piętro - z ulicy Zachodniej do gmachu 

bed. zie na11ował w tvm. roku -nrzez 60 dnie - Pierw- !!~~tat~o;:!~had~S~r~~~:. w którym przez 
- .lt' i1 lt' Inauguracyjna premiera w tej nowej sie~ 

. sze Jaskółki zbliżającego ·się okresu zabaw !!1~:~-.vr~~~:::~F!~~ !;1k'~j!~ 1':~~1~aa:; ,spK°i:S~ 
Ub , ł 1 1 l · · · a co zatem idzie - ocbieddczy po niej ró-1.eg. Y {arna wał by \V}'jątkowo giem i walcem angielskim mish:zowie I go, ile się wypije wódki. Dla wywoła- wnież i publłczność. A publiczność nasza cho 

kró_tkl. :rwał zaledwie _41. dni, p_onie- sztuki. choreograficz1?-ej .!ansują dwa no n!a p:rz?j~mn~go ?astroju . wystarcz:>: dzi dziś chętnie do teatru, albowiem minęły 
waz Pop1elec przypl'ldał JUZ w dniu 11 we tance: „samba" 1 ,)J1tte1·borg". kil.ka k1e1Jszkow wina owocowego. Zas już te czasy, kiedy to dyrektorzy teatrów l t z · d '- d prowincjonalnych {ti.J,cy, jak Strzyga-Strzyo-U ego. a to na C.ll.O zący będ'ł:ie wy- Na czym polegają - trudno okre- opróżnianie całych baterii butelek ki z „Porwania Satrinek") chwytać się musie"' 
ją~kO\'l.'0 długi. Popielec wypada bo- ślić. W każdym bądź razie „samba" wódki kończy sh~ bardzo wczesną rej- li najrozma.itsz:vcb fo1•teli, ażeby ściągnąć na 
wiem dopiero 2 marca, toteż okres za- przypomina bardzo „boogie-woogie", a · teradą z sali i długą niedyspozycją, a widownię gal"stkę publiczności. 
ha b .t • t ł t · 6" d ·1 „ b ' • · ·d t · b _, · · k ~ „Po~wanie S~binek" K. Szent~na jest -w ęuz !e rwa Ym razem az „ nt. „Jrtter org' - „sambę '. Niemal I en- częs o nawet Jeszcze aruzteJ przy :ry.m jak lta:.!da komedia muzyczna _ widowiskiem 
A więc dwa miesiące będzie panował tyczne ruchy i figury, w takt muzyki zgrzytem, bo przenocowaniem w ko- lekkim, wesołym i beztroskim. Bawimy się 
J. K M. Karnawał! pełnej synkopów, te same podrygiwa- misariade. s~zerze z. kło1>otów starego profesora języ-

Ju7 o1oecn_. 1'e moz· na zaobse1·wo,Nac' nia ten sa1n "zał ciał" Ponie'vaż picie Vi"o' dki J·uż sfę stanow kow sta.rozytnych, na którego spłynęła łaska _ _ , „_, ··· • v Muzy - śmiejemy się z przepociesznych po• 
pierwsze Jaskółki zbliżającego się kar- Ale ci, którzy tańczą, twierdzą, że to czo hie kalkuluje, możemy mieć na· snnięc i matactw dyrektotia wędrownego te· 
nawału. D0 władz starościńskich jest ładne; A że· nie to ładne co ładne, dzieję, że w nadchodzącym karnawale atru, Leom1,rda Sirzygi-Strzyckiego-ale rów­
wpłynęło kilka zgłoszeń na urządzenie lecz to co się komu podoba - więc ma- nie będziemy już świadkami powszech- nocześnie roclzą się w nas refleksje, że, Bo-
t 1 • h I t h J·ą racJ·ę. nefl'O pl·J·a.11' ""v'a., J"ak w latacl1 ubiegłych. gu azi~ki, minęły już czasy podobnie niepraw ra(~ycyjnyc nocy sy wes rowyc . W ~ uv' • liopodobnych szmir. i skandali.ków teatraJ.: 
tym roku w mieście naszym odbędzie Zresztą z tal'i.cami JUZ tak jest od Będziemy się bawić, tańczyć · i cieszyć nych, że obecnie teatry, jako ważne placów 
się wyjątkowo duża ilość „Sylwes- dawna, że bawią się wszyscy: i ci, któ- z osiągniętych sukcesów na polu pracy, ki .kulturalno: ai:t:rstyczne, znajdują slę pod 
trów'"'. Z k1IU się rozmawia, kaz'dy za· rzy tańczą, i ci, którzy się przyglądaJ·ą- ale Szaleć - W złym tego słowa znacze D!lleką OflpOWledzialnycb czynników, które 'me dopuszczą, .ażeby poziom dzisiejszego wi· 
mierza hucznie 1 wesoło powitać Nowy Nadchodzący karnawał będziemy ob- niu - nic będziemy. c;Io\~isk~ _tei:tr~lnego podobny ~ył do ·tego, 
Rok. chodzili pod znakiem walki z alkołiz- Nie będzie to więc nawał kar, ale Jakie p1ęcdz1es1ąt lat temu w małej, gallcy;i· 

K . d . d l . . d b I ka ł " b tr 1 . . ale k . skiej mieścinie zmontował wyżej wymieniony Zabawy urządzą liczne organizacje mem. az y. Je. na c wie,. z~ o ra za· ~·nawa , oKres ez ·os.{leJ, spo OJ dyrektor Streyga-Strzycki. · 
społeczne, świetlice fabryczne, a także bawa wcale nie Jest uzaleznwna od te- nej zabawy! (x) Są_ dwa zasadnicze momenty, które podna 

}~ale nocne, organizacje studenckie J.Wiall'lknw:.ew·;0 nv:;l.z" ~a:;ll ,,Z=ł„;. !;-"R"-;;~kc'' . ;~~.r~es::t~~~a10::b:!;f~:;n:~:o~i~~~t6j~ 
.;) U U I'! ip.~ "" :t ~ 1llł '!'Jl ~ 11.i:1 ...., ~ '1111 ~Ga "! sw1etna przeróbka, dokona11a przez Juliana 

„s~l~~~~~~~" z~!~~~~ni~ąp~;w~~z~~ze;~: S k fa W k i fi al e t m i 3 S t P i e 11 i ft d Z Y ~i~i~~~ją::a:z:r~::nn3-:~t ::::aępyarty:e0f11a„ żym Narodzeniu. 6 '! „.;,-

1 1J, k 11 } 11. d • • k nych możliwości tego wielkiego aktora. Jó• 
Drugim objawem nadchodzącego kar Ja C operOWa.1.a 1°0 OWa ~!0 ZieJe zef Węgrzyn, kwrego przez Iata podziwiallś· 

ntiwału jest ożywiona działalno.Ść szkół , ł ·, h t · t k ł my w wielkich rolach dramatycznych, tym t „Złota Rączka' nad.al uporczywie nie z~p ~Cle w ur owm _za. o~ar, prze ona a razeni zstąpił z. koturnów i jako dyrektor 
ańc3• przyznaje się do winy, ale bez reszty po- się ku. swemu przerazemu, ze w woreczku Strzyga-Strzycki stworzyi pr~ d-·w · 
Rozpoczęły się już kursy, mające grążają ją zeznania świadków. Widywali były ... wycinki gazet! stersztyk aktorski. Balansując-;o ·!n~tr:!::: 

przygotować przyszłych lwów salono- ją „w akcji" z dzisiejszą towarzyszką nie- Świadek spogląda na ławę oskarżonych l sku ł?omiędzy komedią a groteską, kojarząa 
wych. Poza m'odnymi w zeszłym roku doli, siedzącą obok niej na ławie oskar- i poznaje w „Złotej Rączce" i Amelii Wi- po J?l~tr~_owsku .b~azeński p~to:s i kabotyński\ 
„boogie - woogie", slow • foxem, tan- żonych - Amelią Winiarek. nia;rek owe dwie kobiety. wz;uo'!ło.sc, szar.zuJąc, ale .• n1gd_y nie przeja-

Świadek Teresa Florkowska zeznaje, że Eównież intendent szpitala z Poznania; sk awiaJąc swoich kwestit, Jozef. Wt>,grzyn 
____._. ..... _..-.----~----------------

O światło 
proszą mieszkańcy Andrespola 
Mieszkańcy Andrespola pod Łodz~ z miej 

sc~wym sołtysem na czele nadesłali do redak 
cji „Expressu" z.biiorowy· Ust, w którym pro 
szą o włąe"Lenie do sieci oświetleniowej je. 
dynej lampy, która nie wiadomo dlaczegą 
ud dłuższego czasu jest nieczynna.. 

Lampa ta znajduje się na skrzyżowanllu 
cmerech dróg, a mianowicie z Łodzi, T-.ma. 
S'llowa, Wiśniowej Góry oraz z Brzezin - na 
prz:vstanku PKS-u, na liiniil Łódź - Toma­
szów. 

Na skn;yżowaniu mijają się liczne ą.uta 
oraz furmanki. Ciemności zalegające to ru­
chliwe mi'ejsce są ba.rdzo niebezpieczne 
zwJ.as7.cza obecnie w porze zimowej, kledy 
wcześnie zapada ~ok. Dlatego tez tniesz. 
ka.ńcy Andrespola za .naszym pośrednictwem, 
proszą odpowiednie w'ladze, aby włączyły je 
tl.yną lampę do sieci', oo nie jest prllecież po­
łączone ani z dużymi koszta.mi, ani ze s~ 
cja!nymn~ zachcdami. Przejeżdżającym mś i 
m·~ejscowej ludn~ści za.pewni betpieczeń. 
stw~• 

. . . . . . k' . ł r;tz wraz wywoływał brawa publiczności, O"' 
gdy przyjechała do Łodzi po zakup towa- stw_. WR łodzi:;11erz Gkęb1hC: 1t potznaJe ~ „Z o- kln.skującej go przy otwartej kurtynie. 
rów, czekała przed ' hurtownią. Miała na eJ ączce ową o ie ę, arasuJącą mu Dzielnie sekundował mu J~nusz Sclwlar­
szyi woreczek z pieniędzmi. Stanęła przy wejście do tramwaju przed dworce:ąi Ka- ski, jako dobrze stonowany, komediowo uJę• 
niej jakaś kobieta, po chwili ~ nadeszła liskim. Po przecięciu mu kieszeni w spod ty stary profesor języków starożytnych, Pa­
druga, która nagle wybuchła płaczem, wo- niach wyjęto portfel z sumą 32 tysięcy zło- l wel Owicz?wicz. B!-"rdziej br~wurowo l ty. 
łaJ·ąc: tych wiołowo uJęła swoJą rolę słuząceJ Weronlld 

• . . . Barbara Halmfrska. 
- O, Boże! gdzie moje pieniądze?... ,w ze~an1ach ~ługi.ego sz~r~gu ś~a~- Bardzo stylowa b:vła jako profesorowa He 
Obie poczęły podejrzliwie spoglądać na kow, ktorzy padli ofiarą szalki złodz1e)- lena Gruszecka, reżyserka doskonale u,fęłd 

Florkowską. Płacząca kobieta nagle do- skiej, raz po raz padają nazwiska Winia- całości widowiska. · 
padł.a do Florkowskiej, wołając: rek, Paziowej, Klemów i Sleponiowej. Zdzisława Za~blanka I Zofia J&mry, wa-

- A pani co tu ma?! - i ściągnęła jej Oskarżeni nie przyznają się jednak do wi- cław Brzeziński, Jerzy Darski I Henryk 
woreczek z szyi. Wnet go jednak odda- ny i usiłują wykazać swoje alibi. S~wa~er - oto reszta obsady „Porwania Sa . d . . . . 1. b1nek , które stały Bię rllwnocześ..ie por· ła, mewiąc że to nie jej pieniądze. Do- W dnm z1s1e1szym po wyczerpaniu i- I waniem publiczności" prze• teatr 08.A_:, 
piero po chwili, gdy Florkowska chciała sty świadków głos zabierze prokurator. (p) . '' J. B. • 

,,Papierkowa robota•• traumfuJel 
. - -

lit 
Nowe aiitocysterny "'!' szpitalu na Tramwajowej, a nikt nie troszcży 

dla Skaiy Poxarnei w Łodzi się o to, aby zapewnić dzieciom bezpieczeństwo 
Jak się dowiadujemy, Komenda W~lczyliśmy zaw_sze ł nad~l walcz_Yć miał miejsce w jedn:j. z sal, gdzie cięż-., wanie chorych dzieci, licząc się z tym, 

Straży Pożarnej w Łodzi zamowi w będz~e:rr:y z wsz.~l~1ego ~odza1u przeJa- ~a · pł!ta spa~ła na. łozeczko. Całe szczę że ~ada dzień prace będą podjęte. Mija­
Gdańsku trzy wielkie autocysterny do w~;n1. b1:ir~kracJI 1 „~a~1erk?weJ robo- sde, ze na klika minut przedtem zabra- ły Jednak tygodnie _ a płyty waliły 
przevvożenia wody. ty , Jake ~eszcze t~ 1 _owdzie w na- no niemo.wlę na opatrunek. Ale prze-- się w dalszYm ciągu... . · 

Cysterny będą kosztowały 4 miliony szym. co~z_1;nnym_ zyc1u spot~kamy. cież na tak~e „szczęśliwe przypadki" Przybyły na mJeisce nawet aż dwłe 
złotych. Brak ich dawał się dotkliwie .zw1edz1l1sm~1 n11:dawno szpttal J?l"ZY n!e możn~ liczyć! Kiedyś może. się stać komisje, które badały, opukiwały, , ra· 
we znaki, gdyż tabor Straży jest nie- ulic~ 1:ram.waJoweJ 15. W podwc:rzu nieszczę5c1e. Kto wtedy ~ędz1e odpo- dziły - i na tym swą pracę zakończy­
wystarczający. Straż posiada siedem znaJdułe się partero~ barak-?aw!lo? wiacl~ł? . . . . ły. Od te~o czasu · minęły już prawie 
autocystern, zaś dla całkowitego zapew dla. skorno-chory~h niemowląt ł .d~ ect: Juz po ?berw~n1u się 'pterwszeJ pły- czter~ mlesi~ce, a Wydział Odbudowy 
nienia obrony przeciwpożarowej m. SufJty . ~ego paw1l~nu pokryto duzym1 ty dyrekcJa . szpitala wystosowała od- ograniczył stę jedynie do„. wytrwałej 
Łodzi powinna dysponować 35 cyster- płytami 1 µozostaw1ono bez otynkowa„ powiednie pis~o. do Wydziału. O~budo- korespondehcji. w liczńyc:h listach 
nami nia. Na skutek dobregq;.ogrzewania pa-. wy Zar.ządu Mi~Jski~go, w ktorYD?- do- przeprowadza „ciekawą" dyskusję n.a 

Pr;y słabo rozwiniętej sie~i hydran- wilo~u, co w każd7m ~zp:~alu_ z.e zro- maga slię pr~eds1ęwz1ęcja natyc~miast~- temat, czy sufity rzeczywiście się obcy· 
tów ulicznych otrzymanie trzech no- zumtal~h wzglę~~w. J:st korueczne, wych krokow, celem zabezpieczenia wają, czy powstają jakiekolwiek szko­
wych cystern przyczyni się w dużej p~Y:y zaczęły wahc stę Jedna po dru· sufitów'. . . dJ'." i czy komukolwiek grozi jakielrol· 
mierze do podniesienia bezpieczeństwa gteJ. . , Wy?ztał ~d?t~dow;y przyJął p'ląemko wiek niebezpiecz~ństwo. 
ogniowego i uprawni akcję ratowniczą Jedn~ z płyt .upadł~ na b11.1;rko leka- do v:~adomosc1 1 ob1~cał WSZ)TStko na: Do tej pory „nie ustalono" jeszcze 
w razie pożaru. (k) r~a ~yzurne~o 1 rozbtła ka:ntenną po· pr~wt~. Dyrekcja szpitala na skute~ teJ kto ponosi winę za to, że sufity w dal-...... .--------~---,„...,._.._ P~<;~~Jadek ob~--=~~.!!'!,tJmO· ~zym ciągu się obrywają. Czy winien 

FILATEUSCI! p d • t 1· t ~est Wydział Odbudowy, który zlecił 
ruź prnyjmujemy zgłoszenia abona- ' ~eu O•ln~ o a ·orzy· firmie H. Kalisz wykorzystanie na po-
mentowe na zn.ac.i-ki do zbforów na ~ 1311 G.łli krYcie sufitów tak „niebezpiecznych'' • 
tok 1949. b d k - pł t c t . • • f" Szc:;:e r;ó~owe imormacie w cetll!11ku ą ą surowo aran1 y ' zy ez Winna Jest Irma H. Ka-
Nr 11, który wysyłamy po otrzymaniu . . lisz, którą przypuszczalnie obowiązuje 
15 zł. w xn;,.CZJkach. Osf:atnio zano.towano w Łodzi ki!Ik~ wy. jest tylko oddział i.nst.a.lacyjny gazowni oraz znajomość trwałości materiałów używa-

-·"' N . dk padkow, gdy niepowołane osoby podeJmowa koncesjonowani instalato1w, posiadający od y h d ló b d I "la i;;.,..a:zdkę. ~ gwuaz . ę. - ły s:ię wykOnywania instalacji oraz roz.ma.i- powi.ed.nie zaświladczenia, n c O ce W U ow anych. 
pol<eca:n;y k-0mp!ety macz.~.ow pal5k1c?- i tych pn;eróbek przy urzacb:enłaoh gazo- Wykonywanie ty~h robót przez przed.się- Bardzo jesteśmy ciekawi, jak długo 
-. duzy wy?or znaczk~ eu<ro~e~- lwych. · · biors1iWa lub osoby nieuprawnione, ja-k rów jeszcze będzie trwała ta ,,d:vskusja" i 
sk:;~· .Wkła.dki (k[:asery) .rozmych waei- ~. W zwią'.1'.iku z tym gazowni.a. mie;iaka kOJ?lU niei prr.ez praco\'llników gazowni, pn:yjmujfj, k" d · t 
kose.i itp. 

1 
~ nikuje, że do wykonania wev."Jlęirinycb in- cych zamów~cnia z pominięciem oddziału in le Y O;iJ:eszcle w szpi alu dziecięcym 

Centrala FHatel _styczna "' stalacji oraz wSŁelki'ch przeróbeJ[ zai,nsta.lo- sta.I;:wyjnego, jest niedozwolone i będzie przy ut. Tramwajowej za)Janufo uo.rza-
Warszawa, ul. Nowog1 odzka 48 li<° wa.n.vch już urządzeń gazowych uprawniony surowo karane. Ul · ek! ~' 
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Do czynu Co .-nq.Elę o Zjednoczeniu? 

!~~~~~~~l~s:.:.~!~ P Q I l 1· ·e. . b Pa-. rt ·1 ·1 . 
Do czynu przedkongresowego mło- fi · 

azieży akademickiej Łodzi przystąpiła 

::i:;jn~~~sza szkoła Nauk Admi- jest 'wezwaniem do jeszcze ściśleisze j współpracy świata 11auki 
~~u~~:~~~;:!i~cz~~~~n~ęa~~r~~;~~ z kl1są rohotn·czą stw~erdza prot dr. J. Chałas~ńs\li 
Kaliskim. Zbiórka nastąpi w dniu 12 
bm. o godz. 8-ej rano przed lokalem 
Bratniej Pomocy U. Ł. przy ul. Jara­
~a 1. 

Premie dla rolników 

Jeszcze tylko cztery dni dzielą nas od historyc:mego momentu - Kongresu Zje­
dnoczeniowego obydwu partii robotniczych. Dnia 15 grudnia nastąpi połącz~nie 
Polskiej Partii Robotniczej z Polską Partią Socjalistyczną, które stworzą jedną re­
prezentantkę interesów ludzi świata pracy: będzie nią Zjednoczona Partia Klasy 
Robotniczej. · 

W zwią:r.ku z tym zwróciliśmy się do s zeregu osób b e z p a r t y j 11 y c h z proś 
bą o wypowiedzi na ten temat. 

Oto, co myśli o zjeclnoczimiu partii robotniczych wybitny socjolÓg polski, PROF. 
DR JOZEF CHAŁASIŃSKI, obejmujący n a Uniwersytecie Łódzkim katedrę socjo-
logii: · 

za wcześniejsze afostarczen'e z"em'aków I 
Centrala Rolnkza Spółdzfelnł ..SS.mor;omoc 
Cbłopslm~ przystępuje w sezon.ie wi-OSennym 
1949 r. do a.Jr.cli kontrakt<iwan:l.a. zilemnialtl'1w - Realizacja ideałów socjalizmu i wYch. To trzeba mieć na uwadze, ~e-
koosu?1cyjnych. ludowego i;tylu kultury narodowej mo- niając zje<lnoczenie partii robotniczych. 

U<hiał w U:J akcJl biorą, woJewód~twa: żllwa jest tylko na bardzo wysokim Ma ono olbrzymie znaczenie właśnle 
'Wal'Szawslcie, łodzldle, doln9sląskie, go:rno. · • t h · • d kt "d · ł · · 
śląskie, szczecińskie ~ gdańskie obejmujące poziomie ee ntcznym l gospo arczym z pun u wl zenta uprzemys owtenia 1 

przede wszystkim drobnych i Średnich rol. kraju. Kto pragnie jednego bez drugie- modernizacji struktury gospodarczej 
ników. go - ten pragnie rzeczy niemożll- naszego kraju. Odrzuciliśmy kapitalis-

I tycżną d1·ogę rozwoju gospodarczego I 
rozwó;j ten oparliśmy na planowej gos 
podarce rc·ałizowanej przez zorganizo­
wany wysiłek całego społeczef1stwa poi 
skiego. 

Klasie rPbotniczej przYpada w tym 
udział zasadniczy i stale się zwiększa• 
jący w miarę postępujących przeobra· 
żeń gospodarczYch i społecznych. Z te­
go punktu widzenia uzasadniona jest 
możliwie jak najbardziej jednolita I 
zwarta organizacja klasy robotniczej. 
Od takiej organizacji zależy tempo re· 
alizacji naszych planów gospodarczycll 
i w ogóle tempo naszego gospodarczego 
rozWo ju. Nie mieliśmy XIX wieku i w 

ra 1511.·ąz• . a za 10-.'0 zł.'1!11 nadrobieniu wYnikająccgo stąd zacoła-
PlantaoJe znajdować się muszą n:ile dalej· -----------------------------~------

nti 10-15 kim od miejsc.a zsypu, przy <2YM I o 
rolnicy dostarczą własnych ziemniaków. 
Przy umowie rolnik otrzyma 16,000 zł. na 1 
ha tytułem bezprocentowej zal.iezkl 
. Za zi'emnla.id dostarczone wcześmeJ, młę­
«ky 15 września. a 15 paźm.ternlka, rolnik 
otrzyma premię - 15 proc. ceny podstawo. 

g · nia gospodarczego nie mamy ani chwili 
do stracenia. Pilno nam tym bardziej, 

s&„slllvm domu - b'·b'"'otmi.ilłłll'!!',!k że siły światowego kapitalizmu pracu-w u&U,w I sfte ją już nad gospodarczą odbudową Nie-
miec. . 

wej. (.x) „Przez upowszechnienie dobrej książ- puszcza wlęc na rynek milion książek, 
ki do upowszechnienia kultury w naro- które doh-ą łatwo i szybko do rąk od­
dzie" - oto hasło, jakie rzucił Komitet biorców w małych miasteczkach, 
Upowszechnienia Książki, powołany do wsiach i ot>adach. 

otrzymała nagrodę za wycinanki życia w dniu 5 marca rb. z inicjatywy Wszystkie organizacje, które biorą 
Prezydenta Rzeczpospolitej. udział w upowszechnianiu czytelnic-

8-letnia dziewczynka 
Wystawa. garncarstwa i wycin'!.nek, urzą. 

-"---~ w Spo'łdzi"eln1 Plastyl·o·w przy ul. p ł t h kl k h twa, będą ie kupowały dla bibotek -.... • ..,. • raca pasz a w .rzec - erun ac : -
Piotrkowski.ej 102, dobiega końca. Zamknię- Wydawania pewnej liczby książek ta- świetlicowych, zakładowych, domów 
cle w,ystawy nastąpi jutro tJ. w ni~elę. nich o dużej wartości społecznej i artys kultury, gmin i szkół. Prenumeratę 
@zf~tat;rz~~;~::w:~ rra!~~ tycznej, rozszerzenia sieci bibliotek i zgłaszać można na dowolną liczbę ksią 
pona.d 40.000 osób. upowszechnienia czytelnictwa. żek spośród podanych w spisie pros-

Komisja, w skład której weszli zna.wcy pektu. Prenumerato1· zobowiązuje się 
folkloru il sztuki ludowej, dokonało pochia.- Przy współudziale sześciu instytucji do abonowania ich w ciągu 6 miesięcy, 
lu nagród, zadekla.rowanyeh przez Min. Kul wydawniczych KUK wyp szcza na ry- przynajmniej po 1 tomie miesięcznie. 
tury i Sztuki, Państwowy Ba.nk Rolny, Cen- nek 16 wartościowych dt.ieł literatury Wysyłka następuje po przesłaniu przy-
tra.Ię Spółdzieln.i Pracy, Izbę Rzemieślniczą 1 ,_. · · b · 100 ł t w po sAJ1e1 1 o ceJ po z . za om naJ·mnieJ· 100 zł. 
Ił ,d. · d 

Zadeklarowa.ne sumy podzielono na 62 na Prenumeracie, a po 125 zł. w sprze a- Książki KUK można zamawiać zbio-
srody od 1.000 do s.ooo zł. ży księgarskiej. rowo ; w abonamer.cie indywidualnym. 
~mca.rz z BolimoWa. Stefan Konopezyń- I Na razie z 16 zamierzonych pozycji zam:>w!enie wysyła się do jednego z 12 

ski: o~z~ł dwte nagrody w sumie s.ooo, z realizowano 12-cie w liczbie 22 to- oddziałów Państwowych Zakł. Wydaw 
r6wnlez dwie nagrody otrzymała Marla Koła n · d 
czyńska z Retek m wycl-namkę pt. ,,Tkacz- mów po 55;v00 egzempla:'q kaz ego nictw Szkolnych, rozrzuconych po 

Obok strony gospodarczej, zjcdnocze 
nie partii robotniczych ma stronę spo· 
łcczną. W procesie dokonujących się 
przethrażeń klasa robotnicza wysuwa 
się na czoło społecznej struktury narn­
ciu. Jednolitość organizacji klasy ro­
botniczej prnces ten przyspiesza. 

Proces ten wYmaga Wzmożenia kul· 
turalnego życia klasy robotniczej i do­
stosowania instytucji kulturalnych do 
nowej społecznej i narodowej roli klasy 
robotniczej. Dlatego też zjednoczenie 
partii robotniczych wiqże się z koniecz­
nością uświadomienia soble przez pra· 
cowników kultury i nauki olbrz.vmich 
kulturalnych konsekwencji, jakie stqd 
wYnikają. Zjednoczenie partii rob -
niczYch jest wezwaniem do jeszczn ści­
ślejszej, niż dotychczas, wspólpracy 
świata nauki i kultury z klasą robotni­
czą. ka". tomu. W pierwszym rzucie KUK wy- wię~szych miastach. 

Nagrodę starosty łowkldego 5.000 21. oraz ________________ __,,_...;.. ______________________________ _ 

~;~;;;;;;;;!~::~;~ ,, Ti oli'' w • adłod jnia ! 
p. Kożuchowskiego .z Andr.zeia D d 5 • • ·· k l1" _i • t • b ' 

A pan K<YLUchowski nadal szaleje! o go z. ..._eJ na1w1ę sza w 110uZI res auracja ę-

wi:::::.• ~~e11~i%ioka~o:::0 _pie=:\dzie wydawa!a do 800 obiadów dla świata pracy 
wyższych uczelni łódzkich - nic mot;ac . . . . , · I · b f · d 
płacić 5.ooo zł. miesięcznic wła.ścicielowi mie Pr~ed k1_lku tyg?drn_am1 podal1l:'my ~e11 P-ostanowion-o, że do godiz. 5-ej po I wyskokqwe po1aw ą się_, w u ecie o· 
szkanfu., zł<YLyli wniosek na zajmowany po. sacyiną w1adomosć, ze reprezentacyjny południ.u restauracja ta, inajw,iększa w piero po godz. 17-ej i wówczas. „Tivoli" 
kój. PO!Jtępek t.en tak rozwścieczył pan.a Ko lokal gastrono:ml-c.:my w Lodzi „Tivoli" ŁodZJi i jedna z największych w kraju, przeksztcf.d Siię z powszechnej Jadło· 
żuchowsklego, że wybił otwór . w ścianie i pr.z0-jęty będzie pr:ze,z Powsizech11y Dom wydawać będzie tanie posHiti dla świa· dajr.i w iokal reprezentacyjny, wieczora 
wtargnął do swych sublokatorow. f.owarowy. Właściciel „Tivoli" zrze!<ł ta pracy. Do 5-ej po pohłdniu łcuchni.a wy. 

Na skutek złożonego zameldowania w ko- · b · d I · y· 1· b d"'"l i d ' 700 
misarLacie, milicja zatrzymała krewkiego wła się ow1em a szego prowadzen:a " ·IVO J" ę ,..e w stoo e wy .ac . - W zasadzie „Tivoli" pomyślane bę-
ściciela. mieszkania. Wieczorem wypuszcz<mo przeds iębiorstwa. 800 popularnych i klubowych. obiadów, dz.ie jako placówk::l samowystarczalna . 
go nll. wolność. Powróciwszy do domu. Kożu Od kilku dn i w „Tivoli" urz~duje spe- w~c'.:·ug ustalonych przez mmlsterstwo Obiady popularne będą przypuszcza!n; 
chowski złapał i.a młotek 1 d&waj da.le.i Im- cjalna komisja, składająca się z .przed- cen. Obiady będą jednak smaczne i po- deficytowe, :zwłaszcza w okresie po 
rzyć ści'a.nę. Gdy studenci wrócili do swego stawicieli Ministerstwa Przemys1u i Ha;i żywne, a porcje takie, że po zjedzeniu czątkowym. Jednakże niedobory te 110-
~okoju - ze ściany odgradza.jącej ich <VI d · r · 
wb:ściciela mieszkania, nie było już ś.adu: dlu, władz skarbowych, oraz łódzkiego nie trzeba będzie oglą ać się za jakimś kryh nadW'jżki z wieczomych utargów. 
Kożuchowski rozebrał ją do Olłbtniej deski. kierownictwa PDT. dcbrym obiadem, jak to ma dotąd miej J • · 

K · · d k · kt d d sce w wielu zakładach gastronomicz- eżeli zaś mimo to „Tivoli" przynosi-
Ciekawe oo tera.z władze zrobią z smleJą om1s1a o onu1e a u z awczo - o · n'·.1ch. łoby na początku jakiś deficyt _ po-

eym lokatorem. Bo podobno p. l{ożuchow· biorczego. W połowie bm. „Tivoli" i::no- , 
ski! zapowiedmł, że rozbije cały dom. Czas.u wu otworzy swe podwoje dla gości, a- Do godz. 5-ej po południu „Tivoli" kryje go Pows.zechny Dom Towarowy ze 
ma dość, nigdzie nie pracuje. o środki do le 1 • . k p d • "'·f • t , two n:e b„dzie SD, n:edawaJ10 alk.ohelu pod swe.kh zysków. . 
życia również nie musi się martwić, bo osła uz Ja 0 r.ze s,ię~, 0 • s wo pans · -.. T d1 
tnlio wygrał w są.dzie pracy poważną sumę we. żad11a P4>Stadą. Wódka ł i 'nne napoje ak więc już nie · 1ugo reprezentacyj-
t~u~m ~~kod~~- Bo ~ K~u~ow. -~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~- ny lokal ,,Tivoli'~ w k~~m od daw:en 
ski pracował w Wydziale Opieki, skąd go Tang;O p~ ~ dawna odbywały się i odbywają najwy-
zwoinfono. Siedzi więc w domu i zatruwa Iii it ie stawniejsze bankiety i gdzie przychodzą 
bci'e sąsiad.om. tylko ludzie mogący s·obie pozwolić na 

Je.;zcze raz apelujemy do władz, aby r g o ą drog ie i wyszukane potrawy i trunki, te-
ustatkowały pana Kożuchowsklego z ul. An b d I d t d · · dl k · 
d.rzeja 60, który nada.I twierdzi, że ma, znajo raz ę le os ępny OS10Wllle a a:t-
mości 1 wszc:dzle S'Obie porM.z.i... (s) I s d s , . , k. .z-=-łatw;;a 11::!'-a ... e rachunki· dego. Każdy człowiek pracy będzi 

ą tarOSCIDS I w.z "' i."Pil. „ mógł wstąpić łu i zjeść smac.~ny i tani 

L'X PORANEK POPULARNY 
W FILHARMONII 

W niedziele, 12 bm. o godzinie 12.15 li'il­
harm011tia Miejska w Lodzi (Narutowicza 
20) urzadza swój rA: Poranek Symfonicz.. 
ny z udziałem młodych artystów łódzkich 
.AlekSl:>..n<lra Tarskiego - dyryg-enta i Zbig 
niewa Szymonowicza - fortepian. W pro­
gramie: · Mussorgskiego: .. Noc na Lysej 
Górze". Czajkowskiego: Koncert fortepici­
'r.OWY b-moll i Schuberta: Symfonia h-moll 
(„Nie<l.Dkończona."). Ceny miejsc zniżone. 
Knsq, Filh':łrmonii czynna od 10-13, w nie 
dzie]P, od 10 do ro:moct:Gcifl kon.~ertn. Częś~ 
biletów, przeznaczono dla <:7łonków Związ­
ków Zawodowych, rozprowadza Wydz. Kul­
turalno-O~wiatoWY OKZZ (Traugutta 18). 

Zbliża się koniec· roku, trzeba więc za­
łatwić wszelkie stare rachunki. S~d Sta­
rościński w przyspieszonym tempie rozpa­
truje zaległe sprawy prr.cciwko opojom. 
Bo spraw tych nagromadziła się znaczna 
ilość. 

Dnia 24 października rb. Marian Gajew­
ski, kupiec z ul. Felsztyńskiego 5, zalał 
się w drobny mak i alarmował wszystkich 
'sąsiadów, kopiąc w drzwi ich mieszkań 
oraz wyrywając deski. Ponieważ takie 
„coś" zdarzyło mu się już po raz trzeci 
- wymierzono mu 2 tygodnie aresztu. 
Recydywistą okazał się również p. Wa-

cław Bogucki z ul. Krasickiego 4. Wczo­
raj piąty raz stanął przed obliczem sę­
dziego. Dnia 1-go listopada pobił po pi­
janemu kobietę. Wyrok - 1 tydzień are­
sztu. 

obi.ad. Luksusowe urządze,n.le przedsii;· 
b1orstwa nie będzie już przywilejem je­
dnostek. 

Losy drugiego reprezentacyjnego Io 
kalu „Halka" nie są jeszcze wiadom~. 
Pon ieważ i wła1§ciciel tego przedsiębio~ 
s:wa zrezygnował z dalszego prowadze 
ma go - „Halka również będzie prze· 
lta:ziana Jakiejś instytucji: POT lub PSS. 

.Ja!l Strzechowski (11-go Listopada 14) i 
Kazimierz Sobczyk (Nowo Zarzewska 16) 
za używanie słów wulgarnych i opilstwo 
ukarani zostali I-tygodniowym aresztem 
bezwzględnym. Zaś o trzy dni więcej jesz 
cze otrzymał za to samo wykroczenie Hen- To samo będz,ie z „Grażyną", popular 
ryk Haładaj z ul. Gimnastycznej 22. nym lo!ca!em, któregn W.-.aścieiel nie 

Na wodzy należy utrzymać nie tylko po- chcąc ztipłai::ić podatków, czmychnął z 
ciąg clo butelki, ale i język. Nigdy to nic mi.asta, pozo.stawiając lokal na ~skę Io· 
zaszkodzi. (k). - su... Cs\ 

' 
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wys zła na jaw dzięki zatrzymaniu głównego winowajcy za„. opilstwo 
Zwykły przypadek bywa w życiu 

c2Jęsto najtepszym dełektYWem. Gdy 
m1licjant z 1-go komisariatu MO. w Ło­
dzi zatrzymał na ulicy za opilstwo 

opon, aby trudniej je było zidentyfiko­
wać. 

Ponieważ wszyscy czterej działalno­
ścią swą narazili skarb państwa na po-

ważne straty - Komisja Specjalna po­
stanowiła ukarać łch pnYkładnie i wy~ 
mierzyła każdemu po 2 lata obozu pra-
cy przymusowej. (s) 

Nr ~41 

Eugeniusza Wojkowskiego (żytnia 15) N i·eporządkl- W Pi-otrko„„1-e . 
nie zdawał sobie nawet sprawy, jaki „ 

WŁADNOW: Powinien Pam. porozmawiać 
ze swoją żoną i oświadczyć że w razie ponow 
nego stwierdzenia niewłaściwości jej postępo 
wania, będzie Pan =u~zony wyciągnąć od­
pow.iedrrrie lronsekwencje. R~emy dosko­
nale, że specjalnie dla waszych dzieci atmo­
sfera iaka się wytworzyła w domu jest bez 
względnie !llliewS'kazaina. W razie gdyb7 ż~ 
pańska nie zmieniła swego trybu ży>cJa, bio­
r1i,c pod uwagę zły wpływ jaki wyw:iera ona 
na dzieci, radzimy Panu wszcząć. kTok~ ~ 
wodowe. Przypuszczamy jednak, ze po takaej 
rozmowie zrozunnie ona &Wój błąd i naresz­
cie będzie m'.ał Pan w d<l'IDu spokój_ 

* * • 
p~:~. ::;:~:.~::·~:··~om!sariatu. Łóżka ••. w dzieżach na ciasto 
Podczas rewizji osobistej znaleziono 

ZAWIEDZIONA Z ŁODZI= List Pa.nil. jest 
conajmniej niepoważny. Czy to możliw~, aby 
młoda zdirowa i ładna dziewczyna rob1la ta­
ką t;r>agedię z tego, że się z:niwiodła na 
, swoim" chłopcu. Pisze Pail!i, że ją okłamy­
~ał, bez powodu zresztą, że w czasie, k!ied;r 
zdawało się Jej że ją kocha, on jwi: chodził 
z inną. Droga Pani! Znajomy Jej sw.ym P?­
stępowaniem dowiódł, że nie jest waxtoścto 
wym człowiektlem, że gdy Ill1ll było wygo­
dnie przebywał w Paru tov. arzy&twtle i nie 
wart jest Pani uczucia. Zdawało ~ Pani 
przez chwdlę, że znalazła swoje szczęście 
i niestety w.mylćła się Pani, co dotknęło j~ 
dość boleśnie. Rozumiemy to, ale nie należy 
aż tak krańcowo stawiać sprawy. Ma Pani 
pracę, którą Pani lrubi .i wcześniej cr:y późJ 
niej zapomni Pani na pewno o tym przy­
krym dla niei \vypadlku. Po pewn-ym czasie 
będ.Ue się Pani śmiała z samej siebie za 
swoje nledorzec?lile pomy\Sły. Ma Parn 22 la 
ta i nie wątpimy, że znajdzde Pani jeszcze 
człowieka, który naprawdę wart będ:z:'e Jej 
uczucia, 

przy nim pokaźną sumkę pieniędzy, Majstrowie wyzyskują uczniów i terminatorów 
równo 65 tysięcy złotych. Ponieważ z • · · · i Swf · Przrd kilku dniami dokonano kon- M1ch1ew1cza Jana dra, obok połci 
dokumentów Wojkowskiego wynikało, troli zakładów masarskich i piekarni na słoniny i cielęciny wisiały brudne far­
że zatrudniony jest w charakterze ma- terenie P.otrkowa. w. akcji tej wzi~li tuchy, tworząc z nimi wcale nie harmo 
gazyniera w Państwowej Fabryce Wy,- udział przedstawiciele zw. Zaw. Pra- nijną całość. 
robów Gumowych - zrodziło się podej cownikó.v Przem. Spożywczego, człon· Jeszcze większe nieporządki zastano 
rzenie, że znalezione przy nim pienią- kcwie ZMP z m·ejscowej szkoiy, fnn- w piekarni Jana Nowakowskiego, gdzie 
dze nie pochodzą z uczciwego źródła. kcjonariusze MO oraz inspektor pracy dzieże do rozrabiania ciasta służą jed-

Wojkowskiego przekazano Komisji XVII obwodu, pod przewodnictwem nocześnie za... łóżka uczniom. 
Specjalnej, która wszczęła dochodze- którego kontrola się odbyła. Znaczna ilość uczniów nie chodzi do 

Ogółem odwiedzono 17 zakładów ma szkoły zawodowej. Mistrzowie uważa-
nie· sarskich i piekarskich w Piotrkowie ją, że do szkoły należy posyłać tylko 

Przypuszczenia okazały slę najzupeł- Tryb., celem zorientowania się jak pra- tych, którzy nie mają jeszcze ukończo 
niej słuszne - wykryto poważną afe- cują i jak są wynagradzani pracowni- nych 18 lat, ~tarszym zaś wystarczy 
rę, aresztując poza Wojkowskim jesz- cy, czeladnicy i terminatorzy. praca po 16 godzin na dobę. . 
cze trzy osoby. Brud, niechlujstwo i wyzysk młodo- Koi;ni~fa spisała protokqły, celem ~-

Eugeniusz Wojkowski jako magazy- cianych - oto co zastała komisja w ciągn1ęc1a do odpowiedzialności nle-
nier miał pod swoją opieką fabryczne lustrowanych przedsiębiorstwach. I chlujnych i nieuczciwych mistrzów sal-

• * * 
ZMARTWIONA ŁODZIANKA:: Dłonie, któ 

re przy n~ewielikim nawet Ćhłodzie !cinieją. są 
prawdopodobnie odmrożone. RadZ:my mo­
czyć ręce w ciepłym odwarze skrzypu i ru­
mianku (po garści każdego z ziół na litr wo­
dy, zagotować i pr-r.ecedzić) przez 15 m:!nuł 
d7Jiell1Il.ie w ciągu 10 dni. Następnie ~ 
rzać ten zabieg już tyllko' 2 razy na tydzień. 
Na noc wcierać w w.ilgotne jeszcze po mo­
czeniu dłonie khlika kropel płynu składające"' 
go się z glioceryny, soku cytryny i wody kQ.i 
lońskiej w równych hlo~ach o:az killku kro' 
pel benzoesu. • 

opony samochodowe, z których częsc W zakładzie masarskim Tadeusza cesonów i rogali w Piotrkowie. (k) 
najwyższego gatunku i najlepszej jako­
ści po reperacji kierowana jest do dys 
pozycji „Motozbytu", a gorsze opony 
- na xePerację opon klientowskich. 

MalJazynier, jak to wykazało docho­
dzenie, proponował klientom przywo· 
żącym opony do wulkanizacji, że za 
odpowiednią zapłatą zamieni im opony 
bartlziej zniszczone na lepsze opony fa­
bryczne. 

. „Transakcje" tego rodzaju zawarli z 
nim rń~ in. Kazimierz Łada, zam. w Ło­
dzi przy ul. Łagiewnickiej 234 i 
E.lward Pełka, zamieszkały przy ul. 
Nurutowicza 41, wpłacając mu tytułem 
łapówki po'lad 200 tysięcy złotych. 

Sumą tą Wojkowski podzielił się z 
wulkanizatorem tejże fabryki stan!sła­
wem Kicińskim, zam. przy ul. KUiń­
skiego 30, który dla zatarcia śladów 
nadużyć zalewał umyślni„ numerY 

PIERNIKI - KRAJANKI 
wytwórni »KR AK U 5,, 

Łódź, Żwirki 22. tel. 164-20 
Ceny fabryczne 

... 
!"' oo .... ... 
Ir.' 

Jakie to było zadziwiające, że zna~ 
ich wszystkich, że rozmawiał z n1m1, ze 
chodził po ulicach Radomska, miasta z 
tamtej przesvości. On, prokurator Łęcz. 
Człowiek, któ.ry ją skrzywdził.„ 

- Musimy zakończyć naszą rozmowę. 
Nie trzeba nadużywać cierpliwości stra 
~niczki. Już tam się pewnie porządnie 
niepokoi na korytarzu. • 

Podniosła się z żalem. Ujął jej ręce, 
popatrzył z bliska w oczy. 

- Kiedy przyjdę następnym razem, 
radbym ujrzeć panią dużo zdrowszą i 
spokojniejszą. Głlowa do góry! Nie zo· 
stawię tu pani. 

Schylił się i pocałował ją w rękę na· 
turalnym gestem. Zmiesza'la się, spojrza 
ła na niego bezradnie. Raptem odwr~ 
ciła głowę i wyszła szybko. 
Łęcz prosto z więzienia pojechał d6 

doktora Wrońsk:eqo. Niestety, nie za· 
stał go. Był w szpitalu. Pojechał szukać 
go do szpitala. Kazano mu czekać. Cze­
kał. Godziny wlolclv się powoli, ale Łgcz 

' 

Nauka języka rosyjskiego 
w szkołach średnich oraz ·lłceach pedagog:cznych 

Do 1939 roku program szkolnictwa I Pozytywnym osiągnięciem jest wpro 
polskiego nie obejmował zupełnie nau- wadzenie języka rosyjskiego jako dru­
ki języka rosyjskiego. Dopiero w 1944 giego j~zyka obcego do szkół średnich. 
roku język ten został w szkolnictwie Jeszcze w roku bieżącym powstanie 
zrównany w prawach z innymi języ- centralny ośrodek dydaktyczno-nauko­
kami obcymi. Początkowo miało to wy, którego zadaniem będzie czuwanie 
jednak znaczenie tylko teoretyczne z m. in. nad organizowaniem centralnej 
uwagi na brak nauczycieli, podręczni- akcji podniesienia pmfomu nauczania 
ków i opracowanych programów na- jęzYka rosyjskiego. 
uczania- Jednocześnie na terenie całego kraju 

* * * 
ZELLER J. ZE STAROGARDU: Może Pa11 

zaprenumeit"ować nasze pismo, zamawiając je 
w kolportażu RSW Prasa Łódź, ul. Piotrkow~ 
slm 70. Równocześnie musi Pan wpłacić na 
jej konto pieniądze za gaz.ety w wyso':ośc:i 
120 zł miesięCZlllie. 

------------------------~------
U.waga, . położne! 

Zgłaszafcie się do WydzJału Zdrowia Nauczanie języka rosyjskiego weszło uruchomionych zostanie szereg kur­
na właściwe tory dopiero w roku szkol sów dokształcających dla nauczycieli. 

ki d 'l h W k' h k · h h Wydział Zdrrowia m. Łodzi wzywa wszyst.i nym 1947-48, e y w poszczego nyc e wszyst IC a CJac i pracac po kie położone, wykonujące praktykę zawo.. 
miastach powstały ogniska metodycz- dejmowanych w dziedzinie nauczania dową na terenie Lodzi, aby w dniach od 13 
ne, które systematycznie kształcą przy języka rosyjskiego współpracowało z do 16 grudnia rb. włącznie, w godzinach od 
szłYch nauczycieli języka rosyjskiego. Min. Oświaty Tow. Przyjaźni Polsko· z9-drej d<? 12-ei zgłosiły się do ~o~rnlu Wydziału 

1. h d · h · k R d · k" • S 'l · d · . t ow1a przy ul. Piotrkow.!ikieJ 113 (lewa 
W . tceac . p~ ag~g1cznyc . Języ ro- a ziec lej· zczego ni~ . uzy Je~ oficyna, I piętro.) · 

syjskt stał się Jęz~ktem ~bowlązkowym· wkł~~ pracy_ Tow. Przyj~znl w _akcJę Położne winny przynieść re sobą swe tor-

! 
W szeregu punktow. kraJU zost~ły. zor- m_ob1l:zowan1a pr_elegentow, angazow~- by. ak1:1s:eryjne z kompletami nlizędzi oraz 
ganizowane kursy Języ.ka rosy]sk1ego, nte sił pedagogicznych, dostarczanie dzienni~. . . . 
na których dokształcano pedagogów książek i podręczników zaopatrywanie I Za mewykonarue tego zarządzerua _wynue 
. • . . .' . rzane będą kary aresztu do 6 tygodmii, oraz 

11cealnych. szkol w b1bl1oteki rosyJskle Itp. grzywny do 25.000 zŁ 

56) - No cóż, to przecież więzienie. I szej rzęczy. Zasądzono ją niewinnie. Du 
- Tak, niestety, to więzienie. Ale są· żo w tym mojej winy. Oskarżałem w tym 

dzę, że nawet i w takich warunkach mo procesie. Z dowodów, jakie mi dostar· 
żnaby chorej przynieść ulgę, zwłaszczei, czono, urobiłem SO'bie o niej opinię nie 
·że tego naprawdę potrzebuje. Chciałem zbyt pochlebną. W tym duchu oskarża-

' 

właśnie prosić pana doktora, by ze- :!em,. pe":'ny swej słluszności. Nie broni~ 
chciał w dalszym ciągu zająć się Wierz· ła się,_ me prot.esto.wała przec!wko wy­

' bicką. r'?k~w1. Pozwoliła s1, wepchnąc do w1ę· 
- Niestety, to już zależy od pa.l"\i zrnnia. Przypuszczam, że już wtedy mia-

Bonn. ła jakiś uraz psychiczny. Ta sprawa jed· 
- Rozumiem. Lekarzem więziennym nak nie dała mi spokoju. Zacząłem pro-

jest pan dr Zarzycki ·i tylko w wyjątko· /wadzić na własną rękę badania i dosze 
nie tracił cierpliwości. Postanowił, że· wych wypadkach wolno wzywać specja ?łem do wniosku, że wiele rzeczy nie 
musi się jeszcze dziś spotkać z dokto- listę. Mnie chodzi o to, by pan zajął się Jest w porządku. 
rem. Trzeba pomyśleć o losie Wierz- jej leczeniem prywatnie. Ja będę tym, · - Niestety, ze względów formlnych 
bickiej, zanim wróci Ewa Bonn. powiedzmy, opiekunem, czy rodziną ch:i nie mogłiem nic zrobić. Oskar~ona nie 

Gdy go wreszcie poproszono do dok· rnj. . apelowa1a, zgodziła się na wyrok. 
tora, m.iał już cały plan w g'łiowie. - Pani Bonn n!e _może o tym .wie?zieć - Jestem pewjen, że teraz właśnie 

- Niech mi pan wybaczy, doktorze, ~?głaby to uwazac za wtrącanie się ?o nadszedł moment przełomowy u niej. 
że ciągle pan~ jeszcze. nud;Zę tą samą JeJ. spraw. Po pr<;>stu zachowamy_ ta Je: Ze p,-awdopodobnie zacmie mówić. Nie 
sprawą;, Cho~~! o tę W1erzb1cką. Byłem m~Kę .. Pan. będne . nadal .odw1edz.ai nalegałem dzisiaj. Była w takim stanie, 
tam dns u n1e1. W1erzb1~ką 1 leczył Ją tak, 1a~ trzeba: no, tak nieszczęśliwa, że nie miałem ser 

-:- No i. jakże się, ona czuje? - spytał Honoranur;i będę _regulowaJ 1a.. Pani c? j~i ~ręczyć. Liczę na to, że po lecze-
zac1ekaw1ony .dokt<_:>r. • . B~nn powie pan, ze . P'.zychodz1'. PO· mu, 1ak1e pan zastosuje, wróci do jakiej 

- A włlasn1e, meszczegolnie. wiedzmy z zawodowe1 c~ekawośc1. Bor- takiej równowagi i wtedy wznowię pro· 
- Zaszkodziq·O jej badanie? dzo bym prosił, by zechciał pan jeszcz9 ces. · 
- Mam nadzieję, że nie. Byłem oar- c:Jz~ś. c:>d"':'iedzić pacjentkę: Pani_ Bon1 - To będzie ją znowu kosztowało dtJ 

dzo ostrożny. Pamiętałem, że jest jesz· dz1s1a1 nie ma, nawet to 1 lep1e1. żo nerwów, dlatego trzeba, by byłia zdro 
cze chora. - Chciałbym zwrócić panu uwagę no wa i spokojna. Pana zadanie poza fecze 

- Zatem pogorszenie? Doktór Za- nieprawdopodobną zmianę, jaka zaszła niem, będzie polega.Jio na odsunjęciu jej 
rzycki, mówiąc mi~dZ_Y nami, jest )uż tro w us~osobie,~iu W~erzb'.ckiej_. \Właśni~ jak ~ajdlużej od życia więziennego. Od 
chę za stary. Pow1nn1 go przesłac na e-, po te1 c~oro.b1e. W1erz.b1cka 1est .r'<?zb1- wsp~lnej pracy z więźniarkami, bo to· 
meryturę. ta psych1czn:e, ma nieprzezwyc1ęzony na1w1ęcej ją teraz przeraża. Od pana już 

-- Nie .wiem, czy tu;,jest wi~a dokto- ięk przed pow'.otem do wspólnej preicy będzie zależało, w jaki sposób przepro 
ra. Racze J przypuszcza1bym, ze warun· j z aresztantkami. wadzi pan tę sorawe z dvirektorką w.ię­
ków. ' - Nie wie oan również najważniei· zienia <D. c, n.} 

' ł ·• 
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Krakowskie teamy Dzi.I.., Sieradzu, ;utro"' Lodzi 

grają na Wspólny Dom s t f t MI d • • 
z okazji Zjedn-OCZenia Pa.r:il Robotni'- z a e y o z Ie z o azych odbędzie si'ę w niedZil.elę w Krakowie . 

Jia zakończenie sezonu wi'elka jmpreza pił- ' . . • . 
karska, a mianowicie mecz dwóch tea.mów . 
. W J~nym . z ntcll wYStą.J>.ią. zawodnicy CR.\ 
t::OVII i GRRBĄRNI, w drlłgiej pillurze I k b d 1• 

e 
:!!:~Q ~a~Ai!~~;:i1e: Składy tych te~mów, ze wszystkich krańców Po s i iegną o sto 1cy, 
. GRACO VIA - . GAR!lARNIA: Ityb•lold, • K . d . . ' 
Gędłek, Glimas, Jablońsld, Lasiewfoz, Jabłmi DJOsąc o, noresowJ poz row1e111a 
Ski Il-Parpan II, 

1 Różankows·Jrl Nowak, Ra- 9 
doń i Szeliga. Trzon tego teamu twony przeżYwa Zjednoczenie Polskich Partii Py Z.l\'l~P. aźeby z ramienia Wojewódz 
Cracovia, gdyż widzimy w nim tylko trzech Robotniczych. kiego Kom1tetu Biegów Sztafetowych 
pllkarzy Garbarni, Młodzieżowe sztafety Z.M·P. to sym- zlustrować trasę, wydać ostatnie pole--

Z drugiej strony Jest to samo - n:iemal 
cała d!rużYna WISŁY: Jurowicz, Ba.rwińskl, I boi ninQzerwalnej łączności młodego cenia i Wskazówki. 
Flanek, Filek I, Legutko, Wą.pilennik, Ku- i pokolenia Polski Ludowej, która wspól Dzisiaj sztafeta wrocławska dobieg• 
czyńskl, Gracz, Kohut Rupa, Mamoń. Do- nie ze Zjedqocz9ną Pa1·tią Klasy -Robot nie do Sierad:rn. Na przyjęcie jeJ' mia-
chód z zawodów przeznacznni> n.a "Zasilenie I · · '- 1 a· b d · o Pol k 
funduszu . budowy WSPÓLNEGO DOMU 

1 
niczeJ uuc.ow c · ę zie n wą s ę, i>to godnie przygotowaJo się. Cały Sie-

l'ARTYJNEGO, I wiodąc ją do socjalizmu. Toteż w uro- radz jest udekorowany - po prostu 

S Zu~~- my f!a. lento"' w I czystym dniu przybycia sztafety z.M.P. tonie w czerwieni flag i różnych emble. 
nu ł.11 do Lodzi wszyscy, jak jeden mąż, po- matów. 

Z I ·1 • 250 I d • • winni się stawić na trasie l powitać za-
g OSI O się m O z1ezy I wodnil.Iów, niosących symboliczny per- W miejscowości Wróblewo, na gran1 

Sekcja pływacka Polskiej YMCA, mając ~ 
na cela masowe s"llk-0lenie młodzieży łódz.kiej gamin. l. cy powiatu Sieradzkiego, wzniestono 
w aporcie pływ~m. orga.nWuje w nadietio- Każdy sportowiec musi uświad:omic bramę po,vitalną, przez którą przebieg 
clzącą ini1edzielę o godz. 18 imprezę pływacką sobie i w pełni zrozumieć fakt, że ten ną sztafety. Na ulicach Sieradza szta-
pod 118%W1ł ,,Szukamy Talentów". f t h" · • t · "k · d • k 

ProlllI'am tej imprezy przewiduje biegi' od doniosły akt nie pożostanie bez wpły- e a po 1egnte roJ amt: zawo n1cz a • 

!5 mtr. do 100 mtr. wszystkimi stylami db wu nl rozwój kultury fizYcznej i sYmhoiicznym pergaminem i dwóch za~ 
cbilewcząt f chłopców, którzy Jeszcze nigdy sportu, bo sport w Polsce dzisiejszej wodników w asyście. 'V biegu sztafe• 
Dłe brali a<hitału w zawodą.cb pływackieh. przestał być przywileJ·em jednostek towym wt'zmą równiei udział przed"' 

llnłc.iatYWa. ta. spotka.la. się z entuzjastyc~- • · • h J d • t 
nym preyJęcielll wśród najmłodszych pływa- Szafety Z.M.P. na Kongres Zjcflłno- lub nielicznych gmp i objął jak najszer staW1ciele m!eJscowyc w a z: wtces a 
ków łódzkich, jak nas im.formuJą organizał-0- czeniowy Partii .Robotniczych biegną sze masy ludzi pracy, stał się dla nich rosta Olejniczak, burmistrz miasta Do~ 
łZS", zgłosiło lilię p0:nad 250 młod:deży, przy już ze wszystkich zakątków kraju w dobrodziejstwem, zapewnił im rozwój magała, inspektor szkolny Waniek I 
czym większość ~nowi1ą. włynle ci na.jmłod kierullku stolicy. Sztafeta, która w nie- sił 1• sprawności fiz"czneJ·, dał im wresz inni. Bardzo liczny udział w sztafecie 
at, bo UJrodzeni w lata-eh 1934-1937. " 

Jak widzimy, sprawa sxkttlenia ,,narybku" dzielę przebiegnie przez ł ... ódź, wn.uszy cie po ciężkiej prący odprężenie i wy- wezmą ró~nież podchorążacy . . Przyby• 
pływackiego, ota-OZanie go opieką sport<YWą. ia już 8 grudnia z Wrocławia, niosąc poczynek. cie zawodników spodziewane jest około' 
f lekarską. (wszYS~Y rą. b~ni przez !ekarz.a) I pozdrowienia młodzieży całego Dolne- Miasto nasze jest sercem polskiego godz. H-14.30. Po zakończeniu biegu 
Jest w ten sposob ' włascl!wie reall7-0waua Ś , . db .J • • t k d · 
1 pozwala sądzie, i.e Bied.a.leki jest dzień w któ go ląska, kłora samorzutnie zorga- proletariatu. Przez chłopców i dziew- o ę111zle stę uroczys ą a a emla! a na"' 
rym Łódź - miasto bez wody - stanie się nizowała sztaf~ty terenowe z Karpacza częta prześ1e orio mocne i stanowcze za stępnie w~pólna ' zab~"':a. W niedziel~ 
miastem P1Ywa.lt6w, ; . i Nysy Łużyckiej. Sztafety te zjawiły pewnienia, że, pracuhc dla lepszego ~ start - kierunek Łodz. 

Nie zmarnowa11· sezon11 się we Wrocławiu, ~rzekazując na Pia- jqtra i dobra ca!ego' kraju, zwiększY Ostatni odcinek trasy Sieradz -
cu Z.l\f.P. pozdrowienia dla Kongresq jeszcze .~ardziej swój ~ysiłek, ~żeby Łódź prowadzi ul. pabianicką do Placu 

Bogaty dorobek turystów ŁKS Zjednoczeniowego. zapewn1c masom pracuJącym miast i Leonard-. i Placu ReYmonta, następo1 
· Se~a, ~tyczno-:ko~ka ŁiiS wyka. Dzień przybycia sztafety do Lodzi wsi spokojne jutro, a przez gruntowa- nie ul. :Piotrkowską do Placu Wolności; 
za.la dośc dużą ruchliwosc w okres.ie m~lo.- b dz' d.I tki h · k , 'w n1 dob · reform przeprowadzo d · b d · t R' · · ~ 
nego seronu. zorg;mizowano ogółeµJ 30 wy- ę te a wsz~s c miesz .a?co , a e z yczy I • - g zie ę z:e . me a· ownJez m nasiie 
cieczek, w który-0h Wzięło udzfał 74 kolarzy- przede WszYstk1m dla młodz1ezy spod nych We wszystkich dziedzinach nasze- miasto przygotowuje się specjalnie n'­
tUl"J'l9ł.ów l 3 kola.r~. Niektóre z tych wycie. sztandarów Z.M-P., wielkim i rados- go życia przyśpieszy wspólny marsz do powitanie sztafety. Oto dokładny pro.; 
czek były kilkqdniawe ((\ZĘSTOCHOWA, nyrii świętem. Sztafey Z.M·P. to nie socjalizmu. gram uroczystości: ' 
PŁOCK, TOMASZOW MAZ;') a jedna nawet · • · ~ h i nJ L 
8 dnfowa na MAZURY. Długość trasy tej tylko unponująca Impreza -0 c ar~kte- H storYczny Kongres rozpocz e .s.„ * 'i • 
ostatniej wycieczki wynosiła 987 klm. Ogó. rze sportowYm, to jednocześnie g1gan- już za kilka dni, jutrzejs~~ s~tafety 
Iem turyści! p-rzebyli w ciągu minione!Jo sezo tyczna akcja o głebokim znaczeniu ide- Z.M.P. na ulicach Lodzi będą jego za-

~~E~og:E kl'iiot~siiMOG~i:o~~~{t~ ologicznym. śwjad~ząca o tym, że Zwią powiedzią· . · . 
ŁKS zosta,ł s.k.Iasyfikow~ny na pierwszym zek Młodzieży Polskiej, wraz z całą I Wczorąj j dzisiaj na trasę ~tegu Sie-
mi!ejscu I wyróżn:!Olliy dyplomem. postępową młodzieżą kraju, głęboko radz - Łódź wyruszyły specJalne ekł-
Pmą. tym kolarze-turyści ŁKS bra.H czyn · ' · 

ny u<błał w szeregu uroczystościach i lim.pre 
zach jak, ,otwarcie .i zamknięcie sezonu ko­
larsikiego, obsada trasy wielkiego wyści'g11 ko 
hrskiego WARSZAWA __: PRAGA i wyścigt1 
DWCJ! .t\ POL&KI. 

W klasyfikacji fndyWidualnej pt'erwsze 
mi::!see zajął CZYŻ Ed, który ma za sobą 
29 odbytych wycie-czek i przejechanych 3673 
klm. CZYŻ zdebyl tytuł · mstrza. turystów 
ŁKS na rok 1948, Następne dwa miejsca za.­
jl!Jl PIO~ROWSKI W. i GAŁECJU JOZEF, 
W klasyflkacji indywidualne.i ;.eńs:kiPj .:ierw 
sze miejsce pnypadlo STACHOWSIUEJ ST 

W -WYści'g°u kolarskim dla turystów organi 
, zowanym przez KS. WŁÓKNIARZ w Łodzi 

zawodnicy ŁKS . również zajęli pierwsze 
miejsce, zdobywając puchar dla klubu; 

Piłkarze D KS -Arco 
czczą Kong res Zjednoczenia 

W niedzielę na boisku DKS przy ul. Na­
wrot odbędą się towarzyskie zawody pilka.r­
Ekie DKS - Arco. W ten sposób pillcarze 
OBU KLUBÓW UCZCZĄ DZlEN' IWNGRE­
SU ZJEDNOCZONYCH PAit.Tli Ę.OBOTNI­
CZYCH. Zawody rozp,-0eżną. się o go­
dz~nie 11 POP,rzedzone spotka.nl'em drużyn 
juniorów. Mecz zapowiada się ciekawie, bo­
wiem pTzeciiwnicy są ·zeszłorocznymi rywala 
mi. DKS zaawansował do ldasy B, ARCO na 
tomiast, mistrz swej grupy, poz,:>Stał w kla. 
sl'e C, lecz dzisiaj jest jednym z najpoważ­
nieszych kandydatów do awansu. Callrnwity 
dochód z zawodów kluby postanowiły prze­
kaMć na budowę WSPÓLNEGO DOMU. 

W zwiiątku z niedzielnymi zawo1fami, kie­
rownictwo DKS wzywa swych piłkarzy do 
sfawienila się przynajmniej o godzinę wcze­
śniej przed rczpoczi;ciem zawodów: 

God li w ·Ruchu 
wzmocni atak lig~wei drużyny 
DrużYJJa piłkarska Rll'CHU ma w nieda!e. 

kim czasie pozyskać dobrego napastnika w 
osobie GODA Il młodszego brata byłego re­
prezenta.cyjnego gracza Polski, który zginął 
tragicznie, tonąc w >ita wie. GOD II · tak 
dalece zaawamowany w kunszcie ilkar-
Skim, że na pewno wysąpi w ligowym zespo 
le RUCHU. 

Uwaga pływacy AZS! 
Ki!erownictwo Sekcji Pływackiej AZS ,ko­

munikuje, że od dnia 1.12. ~8 r. treningi pły 
wackie dla zawodników odbywa{) się b.ądą 
:wg 11astępują.cego rozkła.du godzin: ko•bie ty 
poniedz, od godz, 21 - 22, śrOdy od godz. 
21 - 21,30, mężc-zyźni' : soboty od godz. 20,30 
-2.l~O. niedz. od 1r-0dz„ 10_00 .-1D.31L · 

Czesi gromią Szwajcarię 
Rekordowe zwy.cięstwo 9: 1 pe twierdza ich klasę 

Z cyklu stałych podwójnych spotkań 
międzypańs1.wowych Czechosłowacja -
Szwajcaria w hokeju .na lodzie odby1 s:ę 
w Pradze czeskiej czwarty i ostatni z ko­
lei mecz, w którym hokeiści CSR powe· 
towali z nawiąz·ką 1n'iepowodzenie ja­
kiego doznali w Bazylei. 

Pierwszy mecz Czesi wygrali w Ba· 
zylei 6:4, lecz następny przegrali w sto 
sunku 2:3. Czesi twierdzili, że porażkę 
tę mają do zawdzięczenia wyłącznie sę 
dz:emu, z tym większym też zaintereso· 
wan iem ·oczekiwano wyników rewanżo­
wych spotkań w Pradze. 

Trzecie kolejne spotka-nie wygrała re 
prezentacja Czechosfowacji, po dość 
ciężkiej walce 4:2. W pierwszej tercji 
wynik brzmiał 2:2, w następnej był zero­
wy i dopiero w ostatniej Czesi zdobyli 
dalsze dwie bramki. 

W czwartym i os1a:tnim -meczu hokelśd 
czescy zagrali koncertowo. . Z miejsca 
narzucili wściekłe tempo przez Za· 

brodzky'eg.o,' t•U.z.e.rę, Ro.z.:niaka, dr. Sla 
mę i Kobrahorn ustalili wynik pierwszej 
tercji na 5:1 na swą kor.zyść. Szwajca· 
rom udaio s fę uzyskać jedyną bramkę 
przy stanie 3 O. W drugiej tercji Czesi 
jakby nasyceni taką ilością bramek, qra 
li mniej zacięcie, lecz mimo tego Mi.ze· 
ra już w 3 min. podwyższył wynik. 

W ostatniej tercji ze strzalów teg.o:l 
Mtze·ry, następnie Ro:z:1ni·ka I Bubni1ka 
padły dalsze trzy bramki. Wynik brzmiał 
9:1 {5:1, 1 :O, 3:0) dla Czechosłowacji. 
Publ i czność zaqrzewa':a drużynę, doma­
qając się jeszcze jednej bramki, ale 
Szwajcarzy bronili się dzieln ie. Sędzio 
wa·".. Ahlin (Szwecja). 

Cz.echom uda1 się rewm1ż zr.;i'.•·:>m!cie. 
W~'nik można r..azwcić mi~rn'klem sił, 
pq:ewaga bowiem nie~al przez cały 
mecz była po stro11ie Czech·os"owacji. 
Z czterech rozegranych . spotkań Czesi 
wygrali 3, przeqrali jedno, wynosząc 
stosunek bramek 21 :1 O. 

Pierwszy mecz hokejowy 
KS. Wrókniarz budu~e lońow· skJ i tor łyżw arski 

Referast Sportowy Zw. Włólm!ia.rzy obda­
rzył _kompletnym ekwipunkiem hokejo. 
wym pięć czolowvch klubów wtókienn ''czycłl 
Wyp~ażeni zos '.ali: Len (Wałbrzych) ż:rrar­
dowianka (Żyrardów), Pabianicki K. S. Wló 
kniarz (Zgierzt i' Włóknia.rz (Łódź). 

Zgierski Włókniarz rozpoczyna sewn bolte 
fowy w niedz.idę. Urządzone fodowi~ ,ko 
prezentuje się dobrze i trzyma !!Xe doslwna­
le. Lodowisko to urzadzttno na tafli betono­
wej, co w praktyce dało dobry wyn;ilk. Łyt 
wiarze zgierscy od szęregu dni usilnie ' tre­
nują., przygotowu~ą.c s·ii; dn niedzielnego spo 
tkania towarzyskiego z ŁKS. 

Pttnieważ dwie drużyny :i.gierskie HKS 
i Włókniarz połączyły się, Zgierz dyspo_ąuje 
obecnie wca.le niezb'm zespole-. 

W Łl)dzi projektowane jest urzi-,dz.enie tur 
nieju hol,ejowego klubów włókienniczyc·l 
Będzie tQ turniej trzydn;'owy z udz\a!em S 
na.~ilniejszych .drużyn~ Len, Żyra,rdowi·" 'lka 
Włókniar1 (Łódź 11 Zgierz) i Pahia.nkki K.S 
Turniej ten odbędzie się w dniach 30 gru. 
dnia do 1 stycznia. W tym · celu R~f. Sporfr 
wy Zw. Włókniarz~· przygo•owuje w Łodzi 

nowe loclowislrn D'.l trrP.n;i.i•b sii!,c'Honu Wló· 
l(nii:i.rz.a prz~' ul. U:i!i•iskiego - Tymil"nlec· 
kiego. Wol•ół loaovvi.sk~ urzadzone będą to. 
ry ly~wiarskie. Długość toru wynosi 300 
mtr. D7'ieki tej tak poż!łdanei inwestycji bę 
dz:le mo:ina w Łodzi · Qrfl'anizQwać zawod.v 
w je7.d„ie szybkiej n.'l l<>dzi.e A to się lód.z. 
i;: ;m łyżw·'lrzom ch,,,.;ą;;, d,iś jp<t ich Z'ille­
dwie nie!lw.;"· garst~a. naprawde słuszn~ 
na.leży. 

NIEDZIELA 12112, 
godz. 10 :zobiórka ~słldlch nwodnikó"'! 

biegnących w sztafecie w zarządzie Łództd'e.; 
go ZMP., gdzie po wyświetleniu fiilmu za.wo-. 
dnicy zostaną rozwiezieni na trasę. 

godz. 13 -14,15. Sztafeta biegnie przes 
miasto, 

godz. 14.30. Ostatnia rmJia.na dobiega do 
me:y na PI. Wolności t oddaje perg~ do 
cstemplowa.nia przez orga.nil.zację Pa.rtli Poli. 
tycznych wojewódzlrlch i mileJskich oras 
ZMP i złożenia podpisów. Następnie przem6 
wią pierwsi sekrertarze K. Ł. PPR i PPS. 
tow. Dworakowski' i Sławiński W uroczysto.. 
ści tej wea;mą udz.iu,ł przedsta"Wiciele władz 
paiJstwowycb, sam-0rządowych Wojska zw, 
Zawodowych, Kuratorium itd. 

Po zakończeniu uroczys!;ości na Placu Wol 
nośd, zebr;łni udadzą si'e do gmachu Urzędu 
Wo..t_ewódzkiego gdzie odbędde' się uroczysta. 
a\i:a.demia, następnie wspólny obiad 1 wresz„ 
cl'e zabawa ludttwa. . 

PONIEDZIAŁEK 13.12, 
Godz. 8 Zbiórka zawodników w loka.lu 

Dzielnicy Sródmieście, Piotrkowska 
godz. 9 Uroczyste pożegnanie sztafety na 

Placu Wolności 
godz. 9,30 s tart do etapu Łódt - Rawa Ma 

zowiecka ul~cam: N!Jlwmniejską, Wojska Pol 
~kiPP."<t w ldenmlrn Stoki. 

Junf orzy . dają rewanż 
W hok~erskiei reprezentacji 

zaszły zmiany 
Reprezentacja państwowa Juniorów w bo.. 

ksie wyjeżdża. do Pragi celem rozegrania 
rewanżoweg9 sp<ttk.an:ia Płl dunforamil Cze-. 
chcsłowac.ii. Mecz rozegrany zositani'e w 
dniu 16 bm. w Pradze a w dniu 18 bm. odbę 
dzie się drugi mecz, który nie będzie miał 
jednak charakteru ofi'cjalnego, 

Czesi do meczu tego przyWiązują bardro 
wielką. wa.gę, gdyż pragną zrewanżować dę 
za dotkliwą porai.kę jaką ponieśli w Pelsee 
w stosunku 13:3 •. 
Skład: naszej ósemki: w. musza: LIEDKE, 

wag~ kogucia: BRZÓSKA, waga pi'órk<tW&s 
KRUZA, waga lekka.: RATAJCZAK, waga 
oół:!i-edn.ia: U::AźMIERCZAK, waga średnia:. 
SZNAJDER, waga półdężka: KOŁECZKO, 
waga ciężka STEC. Jako zapasttwi WY.Jadąc 
'\'łatluch. k óry może walczyć w wadze piór-i 
kowej ~QI, lekkiej ora2 jeden z zawodni.; 
ków: Stysia) albo Gnat. 

Część ekspedycji WYJedzie z Poznania., • 
we Wrocławiu wzgl, Katowicach dolą.ezą. się 
pozostf!Ji zawodnicy - skąd przez Między„ 
!esi'e uda-:lzą się do Czechosłow;icji. 

Będi:ie to ostatnie spotkanie mlędzypal\„ 
stwowe 11.asz'J"ch .11deściarzy w b~ą.c~ 
•okq, 
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MllĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ Przygody dwóch bohater- {91 
skich lotników polskich 

Jednakże powoli z bezładnego opo­
wiadania mechanika uświadomili sobie 
grożące im niebezpieczeństwo. Okaza­
ło się, że śledzono ich i w czasie, kiedy 
rozmawiali w namiocie ktoś podsłuchał 
ich rozmowę i doniós'l' o tym do dowódz­
twa. Zawiadomiono żandarmerię, którn 
miała nadejść lada chwila. 

Precz z wódkq ! ... 
Mały Miecio wpada do pokoju i zwraca się 

do matkr: 
- M!l.musiu, wiesz, na twoje hnienłny ku­

pię ci dwa wielkie wazony!, •• 
- ~ziękuję ci, drogi'e dziecko - odpowda­

da. matka - ale ja już przecież ma.m dwa 
ślic.z,ne wazony do kwiatów .. , . 

- Nie mamusiu, teraz masz tylko jeden, bo 
d:.:'llgi przed chwilą sttukłem .. , 

* * * Piotruś zwraca. się do ojca: 
- Tatus.i'u, co f.o jest państwo?, .• 
- To samo co rodzillla. Wyobraź sobie, te 

żona jest ministrem skarbu, Marysia m4Jn!. 
strem spraw wewnętrznych, teściowa. mJni. 
strem wojny... rf 

- W takiim razi'e kim ty jesteś! Prezyden. 
temł.„ 

- Nie, synku... Obywatelem płacącym po­
datki.,. 

• • • 
On i cna siedzą w ogrodzie. Przebiega ma-

ły piesek. ' 
·- Ach, jaki śliczny plnczetek? .• , - west-
chnęła, 

- Pani' lubi zwierzęta? .• ,' - za.py!.ał. 
- O, tak! .• Bardzo. 
- To dlaczego pani Jest dla mnie taka nde 

dobra?, •• 

• • • 
Pa.n Sobek postanowił uczyć się angłel~kle-

rro. Zgłas~ się do nauczyciela ł pyta: 
- Ile łqr":iie kosztowała godzilna.? .•• 
- Pięćset złotych„. 
- To za drogo Za 200 pan nie może? ... 
- Nie, proszę pana. Pan rozumie, te Je· 

stem rotlowitym Anglikiem .•• 
- Tym bndziej! Przecłeż nauka. pana nic 

nl'e kosztowała! 

Mechanik nie pozwolił .im s i ę długo 
zastanawiać nad wytworzoną sytuacją i 
natychmiast zaproponował: - · Jak się 
tylko o tym dowiedziałiem, zarnz obmyśli 
łem sposób ucieczki. Nie bójcie się nic, 
damy sobie radę. Za godzinę będziemy 
w Tel-Amadan, gdzie jest samolot kom­
pletnie przygotowany do drogi. 

Kupno • Sprzedaż 

MEBLE, sprzedaż 
kupno. Zamówienia 
zamiany - Piotrkow: 
ska Nr. 2i5 (sklep Ga 
lar i Biernacki tele 
fon 145-13. 11303 

SREBRO (złom, mone 
ty) stale kupujemy 
Sklep zegarmistrzow­
>kt. Więckow~kiego 
rctawn. Sródmiej~k'l) R 

12514k 
SREBRO i złoto, słom 
kupujemy. „Wa.rys" 
Piotrkowska 37. 

125361 

KAPELUSZE dams~e 
męskie dt:ży wybór po 
leca sklep Piot.rk...,w· 
ska. 190. 12493k 
MEBLE wszelkiego r'l 
dzaju sprzedaje Sto­
:arnia Krasickiego 3 
przy Rzgowskiej przy· 
stanek Plaseczna 

. 11415g 
NARTY - SANKI 
ŁYtWY poleca: J. Puj 
dn.k i 8 -ka Z.ódf, Piotr 
kowska 83. 12507g 
RADIOAP ARATY;-fo 
toaparaty, kinoapara 
ty, telefony, motorki 
każdą radiową lampę SPRZEDAM 
różne przyrządy i narzę 
dzia kupuję - sprzeda 
ję - zamieniam Gdańs 
ka 17 - Ks.jężniak tel 

motocykl 
NB.u 200 stan idealny 
cały chromowany. Pa­
bianice Łą.kowa 4 godz. 
S-14. 12769g 

169-55. 12464k ------------------•li!' SZAF},! trzydrzwiową ROŻNE 
OGŁOSZENIA DROBNE 

LEKARZE Dr BIBERGAL choro· 
by skórno -weneryczne, 

Dr TEMPSKI specja· powrócił 4-6 Piotrko­
lista: weneryczne 5kór wska 134. 12566k 
ne, włosów moczo- Dr BORECKI choroby 
ołciowe. Piotrkowska żołądka ki~7pk wa-
114. 12515k troby Narut~wlcza 35 
Or CZERNIELEWSKI- tel. 206-!19. 125l2k 

z lustrem, owczarka al 
zackiego rasowego 1,5 RADIOAPARATY 
roku sprzedam. Naruto lampy wszelkich ty· 
wicza 16-15. pów naprawiamy szyo 

12809g ko, tanio, fachow„. 
MASfiNY „Singera" (20 lat praktyki) Kiliń 
męską. i damską. sprze skif'go 10. 11656g 
dam Zginska. 38 front FOTOGRAFIE legity­
Kamasznik. 1276ilg macyjne prace amatora· 
CZAPKI solidne tanio kie. Precyzyjna napra.· 
poleca Pracownia cza wa fotoaparatów Na· choroby skórne i wene 

ryczne. Piotrkowska. 88. 
12275k 

Or PROCHACKJ specl11 pek Kilińskiego 130. wrot 1. 12668k 
tlst11 skórne, weneryc2 ~~~-~--1_2_7_7~9g tONIE, mężowi gwiazd 
ne 12-21 4-6. Leq10- RADIO 2 lampowe kowy kapelusz poleca 

Dr BIL~SKI powró· nów 17. 12559k sprzedam Z.ęczycka 76 „Ma.nru" Stalina (Głó· 
cił choroby serca ll- Dr HEYKO -PPRĘB· 12773g wna) 30. 126llg 
14 Legionów 3. 12238g SKI Jan, - choroby FUTRO fokowe i koł ZAPAMIJJTAJ FOTO­
DOKTóR REICHERr- skórno • weneryczne, nierz wydra do dams AUTOMAT Narutowi 
specjalista: wenerycz· Brzeźna 6 tel 158·19 kiej pelisy kupię na cza 8. najtańsze, i ~j­
ne, skórne, płciowe za· 5-7. 126:l4k tychmiast. Oferty do ~zvh~ze zdjęcia 1P.l?f· 
burzenia.. Połurlniowa Dr RótYCKI, specjali~ Administrarji pod „Za tymacyjne. l25fi4k 
26, 2 - 1. 12459 ta chorób kobiecycb raz". 12774g BRYCZESY zanim ku-
Dr MIECZYSŁAW akuszerii. Przyjmuje RADIO sprzedam, wy pisz, obejrzyj u Wojcie 
KOWALSKI specjalis- 2 - 6. Piotrkowska 33. sokiej I kla.ay. Wacho chowskiego Piotrkowa· 
ta chorób wenerycz· 12468k dnia 45 m. 11. Janiak ka 59, poprzeczna ofi· 
nych skórnych Al. 1 --------- 12778"' 12488k 
MaJ·a 3. 12460k DENTYSCI =cH=o=m=KI~=1~R~~z,_;" cyna. 

d a ad a AKUMULATORY a:J 
LE.CZNICA: Sp:'iłdziel LECZ. ZĘBóW oraz kładowych Instytucji 
nia Lekarzy Specjalis · nowoczesna pracownia ceny hurtowe 63-186 
tów Porady, zastrzyki, zębów sztucznych - zł. za sztukę. Spółdziel 
dentystyka, analizy. Piotrkowska 8. 12487k nia „Las" 1 Maja 82 
Piotrko°l'{ska 3. 1246lk LEKARZ • DENJYST A tel. 191·84. 12806g 
Dr LENCZEWSKI, cho Zofia BaUcka. Labara- SPRZEDAM maszynę 
roby kobiece, a.kusze· torlum sztucznyt:b zę- męską. Singer. Armii 
ria, przyjmuje 3 - 7 bów. Moniuszki 11, li Ludowej 29 m. 26. 
Sienkiewicza 51, tel. p„ tel 151-15. 1280lg 
181-47. 12467k 
'DrPOPKOWSKI 11.ku· 
szeri.a - choroby kl>' 
biece. Legionów 17 tel. 
145-15. 12183g 
Dr PIESKOW - ner· 
wowe, wewnętrzne 3-5 
Zawadzka 6. 12517.k 

mochodowe, radiowe, 
motocyklowe, telefoni· 
czne specjalne dla Die 
sli. Reperowanie, łado · 
wanie. „A kum u la tor''. 
Andrzeja 38, tel. 165-25 

wytrzymują do 
trzech lat.. .122!!ilk 
CELOFANOWE toreb 

Zaskoczeni niespodziewanymi wia- W międzyczasie w obozie zawrzał.o. 
domościami, przyjaciele sta•nęli w mil. Powiadomiony o wypadku dowódca po·: 
czeniu, spoglądając po sobie. Mechanik lowej żandarmerii wyda!ł rozkaz natych­
tymczasem naglił. - No ruszcie się już. mbastowego aresztowania nieposłuszt 
Zabierać nic nie potrzebujecie. Na te nych _lotników. Poczęto ich szukać ne 
słowa nasi lotn icy z miejsca ruszyli wa 1 kwaterze, lecz nie znalez.iono ani jed· 
wskazanym kierunku i po pewnym cza- neqo z nich. Patrole wróciły do dowód­
sie doszli do polany, która była używa- cy, który polecił im wziąć auto i rozej-
na jako lotnisko. rzeć się po okolicy. 

KIN A 
ADRIA - ,,Zygmunt Kłosowski" 
BAŁTYK - ,,Dus:z.e nieuja;rzmione" 
BAJKA - „Czerwony krawat" 
GDYNIA - Program aKtualności Kraj. i 

Zagr. Nł. 42" 
HEL - „Młodzi idą" 
MUZA - „Przy~oda na wakacjach". 
POLONIA - „Aleksander Newski" 
PRZEDWIOSNIE - „I-go maja 1948 rok;'.i 

w Moskwie. Białoruś w tańcu i pieśni. 
ROBOTNIK - „Tchórz" 
ROMA - Stalowe serca" 
REKORD - „Zakazane piosenki" 
STYLOWY - „D7Jieci ulicy" 
SWIT - „Jasne łany" 
TĘCZA - Krakat:it" 
TATRY - ·:,Bohaterowie pustyni" 
WISŁA - „14 l.ipca'' 
WŁÓKNIARZ - „Marsylfaclta" 
W<J .NOSC - " Krakatit" 
ZAL~'IĘTA - „Pieśń tajgi" 

POTRZEBNA ( pomoc :GAGUBIONO kartę re­
domowa Piotrkowska jestraeyjną, RKU l..o-
165 - 23b prawa of. wicz, dowód osobisty 

127G4g Walenty Pawlina. wieś 
POTRZEBNY vl"ykwa- Sokołów, gm. Kiernozia 
lifikowany dziewiarz· pow_ Łowicz. 12789g 
(rka) na maszyny sane ZAGUBIONO 2 Iegity. 
czkowe. Zgłoszenia Lo- macje Związku Za.wodo 
katorska 18. 12765g wego Pracowników 
POTRZEBNA pomoc Bankowych i Ubezpie· 
domowa. Kili'ńskiego czeniowych Wandy 
105 m. 8. 12766g Ejchblatowej i Engel 

MEBLE najtaniej za· SZKOŁA Samochodowa DZIEWIARZ do ma· hardtowej Zofii. 12705, 
pamiętaj „Meble Wiei przyjmuje zapisy do szyn workowych i ela· ZGUBIONO drewniak 
kopolskie" Pomorska dnia 11 bm. Z.ódf, Wól· stic na. wyją.zd potrze- damski, brązowy-zam· 
24, duży wybór. cza.ńska 27. 1262lg bny. Mieszkanie za.pe- azowy na. Andrzeja 
----~---12_7_7--=7g wnione. Oferty sub przy teromskiego Pro-
NAPRAWIA bez śla· ___ -:1.--LO_K_A_L_E ___ „dobre warunki''· szę odda(! Radwańska. 
du us7.kodzoną garde· ZAMIENIJJ pokój, na 12767g 6 m. 18. 12772g 
robę Tkalnia -Sztucz dwa z kuchnią. ewentn· POTRZ~BNA pomoc ZAGUBIONO Iegity 
na FrankowskieJ· 1 h domowa warunki dobre. macJ·A Z. Z. Pucharski a nie pokój kuc nia " 
śr6dmieJ"ska 23. Nowotki 44 m. 37. Wiktor Kntna 32. 

śródmieście, wygody. "' 
====~..,..,,.,..--1_2_80_7-i"g Wiadomoś(I do 10-tej i 12768g 12783g 
P.RZ~ŁĄKAŁ • się 15-17-ta, ul. Stalina DO .pomocy w gospodar ZAGUBIONO książkę 
pies wilk odebrac Rzgo 33 m. 6 r piętro-front ~tw1e potrzebna na Ubezpieczalni Społecz 
wska 129-3. 1276~ Pią.tkiewicz. 12705g przychodnie Jaracza 69 nej Niedmed~ Stani· 

·z~BINĄŁ · wil_k w ka: ZAMiENie 2 poko~e z m. l l. 12775g sław Hutnicza 5. 
gancu Nr. reJestracyJ kuchnią. na pokój z ku- POTRZEBNA pomoc 12790g 
ny 3801. Zwrot za wy chnią Wschodnia 24_ domowa. Wschodnia ZGUBIONO kartę repa. 
nagrodzeniem Łódf Pło 12. 127~lk 23 m. 20. 12804g triaeyjną., potwierdze 
eka 44 Sklep.. J 2770g nie odbioru na koncesję 
ZAGINĄŁ pies duży floszulf ;W80'8 Qf3CV ZAGUBIONO i ryczałt na. m-e listo 
mieszaniec z wilkiem. ZAGUBIONO leg. tram pad wyd. przez Urząd 
Odprowadzić za wyna- FARBIARZ , kwalifik~ wa.jową. 3 kwity na wę Skar~o~ w Łęczycy, 
grodzeniem. Niemojew wany. s~uka posady naJ giel na 8 metrów dowo Rynk1ew1cz Jozefa 
skiego 16 Marysin chętmeJ .w fabryce. H. dy osobiste Kiedrzyńs- 12794g 
lI·gi. 12795g Frankowrnz. N?wy ki Jan Gniefdzińska ZGUBIONO książecz 
ZGINĄŁ piesek czarny Są.cz, Kraszewski1>go 26. 12784g kę meldunkową. Proszę 
kudłaty. Odprowadzi~ 36· 12716P: ZGUBIONO dowód oso o zwrot za. wynagrodze· 
za wynagrodzeniem. MAM k?nia z rolwagą.. bisty GQdlewska Józefa n~em wg. adresu książ­
Jach Mirosława Za.clio poszukuJę pracy. PośrP Koluszki Staszyca. 15 ki. 12797g 
dnia 52. 12810g dnicy pożądani. Oferty 12785<> ZGUBIONO t 

pod „Prowizja'', „Pra . . " ;ymczas~-
', p· t k k 55 ZAGUBIONO ks1ą.zkę wy dowód tozsamośc1, 

aa. ' 10 r ows ~2799 , Ubezpieczalni leg. ZZ. legit. PPS. i Zw. Za.w. 

kurs Il Raczkowski Czesław na nazwisko Wolski Ta. 
NAUKA 

ZAPISY na 3-ny 
robót. na drut.ach. In- /31)ł ~fOW3nt8 nr3CI żytnia 5. 12786g deusz. 12800g 
formacje Piotrkowska ZAGUBIONO kartę re- ZGUBIONO tymczaso-

24 - 1 godziny 10 - POTRZEBNA porno jestracyjną R. K. U. wy dowód tożsamości 
12 od 16 - 18. 12179k cnica domowa, ul. Dr. Skierniewice Dorna.rac na nazwisko Wa.pińska. 
·ZAPISY do 10 grudnia Próchnika 25 m. 6 inż. ki Stefan Orla 16. Janina. 12802g 
Kurs Kroju, Szycia, Adamski. 12752g 12787g ZGUB_IONO kartę reje­
Modelowania Instytutu POTRZEBNA wykwa ~AGUB~ONO ka.rtę re· atracyjn!ł RKU _ Ku· 
Przemysłowo Rzcmieśl lifikowana cerowaczka JestracyJną RKU Ło· tno S kobei W 
niczego ranny - wieczor do pończoch 6 Sierpnia wicz, dowód O!Obisty niec. z l~~~:y 
ny Sekretariat, Połud 2 Sklep galanteria. Dylik Ignacy, wieś So· g 
niowa 20. 12,t79g 12747g kołów gm. Kiernozb ZGUBIONO kartę reje-
.KURSY Stowarzy:ize· TKACZE ręczni na jed po. Łowicz. 12788g stracyjną RKU-S~ier 
nia Stenografów, Piotr wab potrzebni. Wiado· L.GUBIONO legit. niewice na na.zwisko 
kr.wska 83, zgłoszenia moM :Marcinkowski, 833404 PKP. wydaną Stawiński Stanisław 
na księgowoM, kores· Proboszczewice TI, do· przez DOKP Z.ódf, na zam. w Ossowicach, gm. 
pondencję maszynopi- jazd tr!l.mwajem Ozor· nazwisko Stanisławski! Regnów, Pow. Rawa • 
sanie. 12780k k6w. 12805g Józef. 12808g Ma.z. l2811g 
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